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PREIUMERATlt 
Miesi~me l Mk. R fen. Kwartalnie i Mk. im fen.· 
Za odrtos?enie do domu do~ się ID fer„ miesięcznie. 
Prenumerata prze% poczn: miesipnie t Mk. Im fen„ 

R~dakcva ł Admłnisłracva: 
ł.ód:t: ul„ Plotrlu:n•r.ka se. 

o Gł. o S ZE 11 A w Kr61estvda Polskiem: 
Zl.VnDinB: :m ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

szesc szpruti 
l:wartalnie I Mk. 40 fen, 

fiosuo~arczo . si 
1 Kosyt 

i WOiDJ 

-
-

wy wtedy właśnie się oeielają. W ten sposób 1· 
ginie, lub marnieje cały pr:i:ychówek, i znmlej.. . 
szają się zapasy mleka". 

To samo pismo d<>n'Osi, że chłopi w-01.ą 
t dlateg.o sprzedawać bydW spekulantom za po
łowę ceny, zamiast je oddawać komisy<>m 
rekwizycyjnym. Takie wiadDmości spotyka się 

Udy '\W)na wybuchła i wywó:t. :t.ostal prze. w prasie rosyjskiej dość częst-0. 1 tak np. mo
cięty, nie wiedz.huw w Rosyi, oo począć z wiel= źnaby mniemać, że przy takiej k1lnsumcyi bya 
ki.emi zapasami zboża, masła, jaj i t. d. Naj- dla nie powinno brak-0wać skóry. Tymczase~ · 
przód n1ustąpi~a gwa!.t-0wna inifk:a een ~itrót9 I j~k słychać, ~łnierz! mają. d'?stawać tne~0 
ee potem zmlenU ~ę obraz i JUŻ z koneero ki z Iyka. „R1eez" zas donosi, ze ogromne ilo.-
1914 roku ceny towarów na 62 rynkach we. ści skóry w Omsku gniją i nie mogą być prze-
wnętnnycll stały. :prreci.ętllie o 21,2% wyiej, I wiezi-0.ne do Rosyi z pow oo. lu braku wago. nów. 
nit z k-0ńcem roku 1913. Lecz nie przywiązye Tak samo gnUy olbrzymie zapasy mięsa, me 
wa.no do tegQ wagi; wierz<Jno, że R()sya jest przetransportowanego na czas. 
bogatą w śrooki tywn-ości t że wielkie ich :i:a- Gospodarcze straty Rosyi wskutek wojny 
pasy są zapewne gdzieś zamagazynowane, są wśród takictl okoliemości. -0 wiele więksie, 

. cl:iooiaz na razie wskutek ~eoorganiwwanei mz tet które s!e wyrafa.ja w cyfrach hezp-0-

. komunika.cyi są dla konsumenta nied'Ostępne. I średnich wydatków wojennych. Ale już i te 
„U nas - pisze znany rosyjski ekonomista I cyfry są ogromne. Według oświadczenia mi~ 
Pieszechoo.0<w w 3 zeszycie „Russkija Zapi-1 nist.ra skarbu z dnia. 2 marca b. r. w Radzie 
ski" z b. :r •. ....- i ~zl,!tku wojny ehwal-0no się państwa, wydatki wojenne W'Jnoszą dziennie 
tero, ze W'Ojny weale nia czujemy.„ I d!ugi 31,5 niil. rubli. Ogólne rozchody roku 1916 
czas ui.lrt nie . cheW z:r<tzumfoć, skąd poobodz.ą preliminowano na 15,215 miliardów rubli a 
br~ zwalml'o je na ka:b zast~)u w k-0muni~ dochody na 2,9 miliardów. Rosyjski dlug ~ań· 
kaeyl, <>rai na karb speimlacyi '. . stwcrwy, który oo roku 1914 do końca 1915 

Ale dr~yzna stawała się eo-raz większą, roku ~-,:rósł z 8,8 na 17t8 miłiardów1 z końcem I 
wyrosła d·o rozmiarów kata.str-0fy narodowej. 1916 roku według tego preliminarza dosi~ 
Z końcem l915 ~ku nawet n~ tycll wewnętrz-1 gnie 30,2 miliardów; op:roeenfowanie długówt 
nych rynka~h, ~ore mafo ue1erpialy wskutek które w roku 1914 wyuosHo 402 miliony, w 
'.&lej komumkacy1, ~eny t-0warów były o 79,~% roku 1916 wyniesie jeszcze więcej. Sam-0 c;.. I 
większe,. nit z koncern 19~3; nawet ps~1ea 1 proeeut-Ow&llie pochłonie prawie w.;;zystkie I 
była dz:ozsza (ł 62.2%, a tyt~ o 78.5.~. Ogolue I dochody z podatków pośrednieh i bezpośred· 
za~ i m:pi:-yjemue nasta.la zdzj\Vlenie w osta~ nich, 'które w roku 1913 dały 980 mili-Onów, a i 
tnich m1e:1ą~ch,, g~y zaczęi~ ~czuwać .ahso. I w r-0lrn 1916 po . kilkakrotnem podwyższeniu j 
lu~ny ~rak mektocych .artykulów, zwłaszcza . dawnych podatków i wprowadzeniu szeregu , 
nnęsa.1 masła. . . . I uowych przynieść mają 1,407 milfonów. I 

Nie było w tem J~nak me dz1wn;g-o. ~'{)- Gdy sję to oprooenfowanie rozłoży na 
sya wyWQit . wpfawdi:e. znaeflUe iloścl zbo~ j llczbę ludu-ości, otrzyma się cyfry na pozór 
ale tylko; dlatego,. że JeJ w~asna ludność bar- I drobne. :Lecz taka metoda obrachunku jest 
~ źle s\~ \XliyWH\. 0Rtatme lata były bardzo 1 blędna. W ten $posóh ntófnaby wyrachować 
• 1117urod~a1ne~ l tak . instytut ro~ic'1y w R,_zy- i ie Chiny łatwo mogą wytrzymać imjwiększ; 
I!lle o~llc:i:a, .ze produkeya psie.wcy w Rosyi w ! dlu,g państw<0wy, w rzeczywistości nawet 
r. 191o "WY1;l~ 231.9 m11. een~n, męt~„ pod- l według oświadczeń ministra rolnfotwa wynosi 
ez~as ądy wmsn: zap.o\rre~wn~a lłosr. eo do I roczny normalny doohód z pracy w R-0s:yi 15 
p::.zemcy wyn>01u . 2~2.8 mil. Zbrory b:eząc~o I miliardów :rubli, z czego jeooak zaoszczędzić 
roku zapcnria<lają inę jesz~ s~upleJ, .p<iru.e- , m-Otua najwyżej 2,5 miliardów rubli (w Niem~ 
wai uprawa .zbota była m~c~ie z:e.dUKQWa- [ ezech okol-o 3,5 miliardów rubli), tak, te jut 
na. I fa.k n1~s.wn'? l'Osy1skie mm.isteryum I 'W'Ojna dotychczasowa, to jest dwuletnia, zn.i· 
re~etwa. d<>nH:is!~, ze w P~lndniow-0--wachOO.~ · szczy osiczędno~ci co najmniej 7 lat, to zna~ 
niei RG'SY!• tym glownym sp1e~r~u zboża, i:rze-- czy~ ta nawet gdyby wszystkieh oazczędn00ei 
stneń za3ęt.ą pod uprawę ozunIDy minieiszo- u...7to na pokrycie kosztów wojem:i.ycb musi 
no il 20 - 50%, gdiieniegdz!e <> 75%, wskutek minąó 7 lat, aby luki upelnić. · ' · 
braku robotników, bydła i ziarna. ,,Niema m'°'" • . 
w"} -0 tem, żeby jare iasiewY wyrówna.ty tę Gdy mę z.a~az~m. zauwazy; ta przyitem 
liczbę'~ - ptsze l'ilsyjski publicysta Petrisz.. . u~adek wal'tosc1 p:e~ąd?.a szybko w:r.bogaoo
ezew w ·tym. IUUllym numęm Russkieh Zapis I ~)l.m. spekulantom i łnnym. warstwom ludno--

. sków". · · · ,,..._ j Sll'l da1e pochop do bezmyslnego marnotraw-
i O wiele gorzej rzecz się ma z hodowlą , .stwa~ ~rudno nie zgodzić się na taką kQnklu· 
bydła w ~~syi. :On.ia 18 Iuteg-0 b. r. zalromuni-. I zyę P1eszeehonow~: . . . . 
kowal munster :rolnietwa w Dumie. że w ,,Jak obląkam zapalihśmy sw1ecę z obu 
pierwszym roku wojny Roeya spożyta ·i4 mil. końców. Nasz nar?do~ kapitał - zresztą i 
S?tuk bydła, podczas gdy normalny roczny I tak skromny ~ mszezeJe na teatrach w-0jny, 
przyrost wynosi 9 mil. Oprócz tego wskutek roztapia się pod gorącem tchnieniem wojny 
opróżnienia P'Olski i LitwY straoouo okolo 4 poią frontem, nawet w najodleglejszye.b op 
mil. sztuk, tak, że cały sta~ bydla w pierw- koliea.ch. I pytanie, eo kraj u~zyni, gdy znaj~ I 
szym roku W<Oit:Y spad! z 52 na 43 miliony. di~e si~ w tem p-oloźeni~, co 6~ ;hłop Uspień-

Na zap~me. czemu przypisać. tę tak sfo- sklego z n?Z~iutą częśe1ą koma .„ 
smptowo WJ.elką k-0nsumcyę mięsa, odpowia~ _oczywiście Rosya ma przed sobą przy~ 
OaJą następujące d-0niesienia dziennikarskie. szi:oo g.uspadarczą, ale podczas gdy na p-:>
I tak ,iNowoje Wremia" i 18 styemia b. r. d<P dźwignięcie się z pod skutków wojny japoń· 
nosi: skiej potrzebowała 6 lat, teraz czas too bę-

,,Na wios-nę 1914 r. utlmpi? rząd ogromne dzie o wiele d!utszy. · 
Pariye bydła i kazał liweranfom karmić ja ~ 

Komnmkat turecki. 
pn~z zimę. Z bydle~ źle się obch<ldwno t 
mnó~w<> a~ padto. Poniewat liweranci wy• 
'n'l.ówtU solne, że za niektóre epidemie bydła 
nie• będą: odpowiedzialni, nagle bydl-0 wlaśnie Konstantynopol, 10 llpea. - GlóWllla. t."lVa· 
na t~ ep1<łetnie zachorowa.ło''. Zresztą w n.a.. fe_ra doo~i 9-go lipca: 
~ywistości rząd. musiał to bydlo powtórme u , Na flro111eie Iraku i w Persy! zmian ind· 

, werantóW .mupiti. . . I :nyeh. 
: „UusskiJa Wiedonmsti" z 18. lutego r. b. I Na froncie kankas1."im .na prawem skrzy
' doniosły ze S!?'<Jleń.ska~ „Z k.Qńcem styeznia , dle n·ie zasitlo nic sz.czegóbego, po.minąrw~y 
, ~:ząd;:~no trzecią)•ekwieycyę byd1:a. Nie m-0- 1· utarc2'Jki od~ia1ów. wywfa.dnwczycll. Atak me
. -. sobie WY,<>bnuae gorszej poryi gdJ:i kro- przyjacielski na od.emek c6.utrum odpru-fo z 

Dmb1t111 5 fen. za wyraz, najmniej Eli fen. 
!adllsłam1 (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 
rłe!młl!Jgh in fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
m dilalJJ ?!ammn1Jym1 1 Mk. za wiersz petito\11-y czteroszprutowy. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 11-go lipca: 

Wschodni teren walk: 
Ntt froncie oo wybrzeża do Pi ń s ka nie z.aszlo nie godnego nwagt 
Pod 'P i ń s k i e m spokój. T w i e :r d z e n i e R o s y a n o o p n u c z e n. i u 

p r z e 1 n a s P i ń s k a j e s t ez c z y m w y m y s l e m. 
Przeciwko Unii S t o c h o d u naeie:ral nieprzyjaciel w ~ielu miejscach beisku

tceEnie, wprowadza.i!!c większe siły pod C z e r w i s z c z a :m i, R n l e w i c z a :m i, 
Ko :r syn i am i, Ja nówką i po obydwóch stronach linii kolejowej Kowel -
R 6 w n o. Pod H u i e w i e z a m i został on od:rzuc0<ny, drogą, silnego przeciwatm, 
poza swoje stanowiska. Stnrnil on w ty!lh walkach 700 jeńców i TI'~ ka.rabiny ma.szy
nowe. 

Na.sze eskadry lotnicze obrzucily obffoie bombami punkty wytooowa.nią. 'W'Ojska 
pod Il or odzie i ą (linia Bara.nowfoze - Mińsk) i povvióreyły swe Iu1.tarcia :na r4r 
syjskie umocnienia ziemne mul S to c h o d e m. 

W walce powietrznej zestrzelono jeden samolot nieprzyjacielski pod W or o n· 
e ~ ą (na zaehód od Cyryna), drugi :i:aś - :ua zachód od Ok o ft ska. 

Grupa wojsk generała krabiego Botkmera. 

Przy armii generała hr. v. Roth mer a oddział strzelców stoezył pomy§ln~ 
·walkę nri. :p6ludnie . od fa~m Ął n ~ka n. o w ski e ,g o i. 1~r;;;yprowa<1ził kilka tuzinó.w 
jeńców. 

Zachodni teren walk: 
Między A n 0 re i S o mm e Anglicy wyprowadzili po pclmrnin na szerokim 

froncie duże siły do afaku, po obydwóch stwonaeh drogi Ba pa n me - Alb e :r t, 
Na pdłnoen.y - zach.ód od drogi o~ie:ń nasz rozproszył fob, zanim dosił-0 do walki 
zblizka. 

:Powstrzymane przez nfoprzyiaciłlla próby odbicia nam lasku Tr o n e s wstały 
zniweczone~ przyczem wzięliśmy około 100 jeńców i zadaliśmy nieprzyiaciefowi 
ei~źkfo i krrvawe straty. 

Ni> JH>łudnie od S o m m e natarcie mirrzynów francuskich na wyiynę J.1 a ltl a is 
sonet te przyjęHśmy huraganowym ogniem. Poje~lyńczy murzyni, którzy dotarli ifo 
naszych Unii polegli pod bagnetami niemfockimi lub poszli do niewoli . 

Podczas kont:rafa.ku. na B a r l e u x, o czem donoszono wczoraj, w ręku n.ą.szy131 

pooostafo 5-ciu oficerów i 147 żołnierzy~ wziętycll do niewoli. 
Działalność artyleryi w całym odcinku bojowym była znaczna. Nasz ogień 0 2 

skrzydlająey zniweczył wszelkie lAUniary nie1u.·zyia.ciefa. pr:lleiścia efo ataku międl'ly 
]h\ Il o y a. s o y c @ lir t. 

W okręgu .l\f o i y l}iibywały się ożywione wa.H ... i arlyleryjslde. 
Reszta frontu była :mfojscam,i witfownh1 wzmofonogo Og'illa i wielokrotnych ber.· 

skuteeznych nieprzyiaeieiskfoh ataków gazowych. 
Oddziały wywiadowcze i patr-0le naszego przedwnfka \vykazywały wielkrt rucbli· 

wość. Odparto je wszędzie. 
Pod Li n t re y (Lotaryngia) oddział niemiecki wtargnął, po slruteeroym wy

buchu, do silnie uszkodzonego stanowiska irm.umskiego i wziął 60-cfa jefieów. Ró
wnież na poludnie od L n-s s e pewien patrol przyprowadził jeńców • 

Przy nader ożywionej działalności lotnicze! ifoszlo du lfomycb walk powietrl!i
nych, w których nieprzyjaciel stracił nad S o m 111 e i ua zachód od B o u z i e r e s 
po jednym samolocie. Nadto ogniem dziafowym zrstrzefono ihvupfatirwiec angielski 
pod O o u I" e el et te (na drodze Bapaume - Albert) 

nunrn1igi\i teren wam: 
Sytuaeya nie uległa zmianie. 

Narzelne Dow6dztwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki@ 
.WmD:filf. Urzędowo donoszą 11-go lipca: 

Rosyjski teren wallr. 
Na D u k o w i n i e nfo wydareyfo się nie szczególneg(). Po.il mklsr.owości:! ż p,

b ie nad Czeremoszem wo iska nasz<' odparły ataki rosyjski~. Dalej na ih.11· 

noey aż do górnego S to eh o d u, za wyit!tkimn 1wmyśłnyeh przmlsię\i<dr(: . · 
oddziałów gończych, trwa 1n·ze:rwa w walkacb. 

Pod Soku le :m załamały się przed nasze!iti im:eszkodami 111'Z(~waiai;iq: 
.rosyjskie. Nieprzyjaciel trudził się daremnie powstrzymać z;t p1.1r;ocą o;ni~i~ 
tyfo:ryi i karabimhv masz;rnawyeli ucfokająct; z powrotem masy. 

Pod Il u l e w i e z a m i nad S t o c h od e m niep:reyjnciel od:rzuconv zosfaj 
przez siły nie:miecki.e i austryacko - lvęgierskie po zaciętych i zmiennych ·-walkach • 



t. GODZINA 

~kie i rozmaite inne natarcia, które niep:i:zyjaciel wykonał w odcinku St och od u, 
n.pełnie się nie )Wwiodły. 

Włoski teven walk: 
Wczoraj nie foczyly się żadne walki o większem z.naczeniu. 
Liczni dezerterzy nieprzyjacielscy potwierdzają w1iątkowo ciężkie straty Wio

ch.ów poniesione podczas ataków w okolicy na wschód od Ci ma Die\ i. 
Nasze latawce morskie obrzuciły obficie bombami urządzenia wojskowe i tlwo

rzec kolejowy w Lat i s a n a, wzniecono wielkie pożary. 
W J n dy kary i lotnicy nieprzyjacielscy rzucili _bomby na Ti o n e. 

Albański teren walk: 
Oprócz starć na.d doln~ V o ius ą nic ważnego. 

Zastępca. szefa sr.tabu generalnego 

wielkiemi dla Rosyan. stratami; wrięli§my 35 
ieńców. Na lewem skrzydle odparto c.allko
wii.eie slabe ataki nieprzyjacielskie. 

P<>zaitem nie zaszło nie nowego. 

Petersburg, 11 ~a. - Wiel:ki sztab ge
neralny do.nosi 10-go lipea po pot: 

Front zachodni: Ofenzywa dzielnyeh wojsk 
generala Lesza kontynuowaną jest w dalszym 
eiągu w kierunku dolnego Stochodu. Nie.przy
jaciel cofa się w wielkim nieładzie. 

Na pOludniu od drogi żelaznej Sarny -
Kowel zdobyliśmy w c-ilł't:.cru walki wsie: Hule
wicze (4 k1m. na poluooie od linii kolejowej 
i Kaszówkę (16 klm. na południu od tejże 
drogi), dalej na południu w okolicy- wsi Ar
senowieze (8 klm. na północ od Sokula) i 
Ducheze (3 klm. na zachodzie od Sokula) sze
rzą się p.oiary. 

w~zoraj, wśród dalszy.eh zac.iętych walk, 
inasze dzielne wojska · gen'erala Leczyekiego 
10bsadziły w Galicy połndniowej ważny wę
~uwy punkt kolej01Wy, Delatyn. 

von Ho eUer 
Feldmarszałek - porucznik. 

I Na froncie na pómoc od Verdun uh..?1Zymu
~e się wymiana strzałów w okolicy Chata,u-
court, Flelll'y i La Lamre. · 

Na północnym - zachodzie od Fleury ro1'
iproszcmo silny patrol niemfoc:h"i · granatami 
ręcznymi. 

W Wogezach natady oddzialy niemieekie 
na siano:wiska francuskie w okoliey Chape
lotte w pięciu rozmaitych miejscach. nosta
ly się jednak w· oskrzydlający ogień karabi
nów maszyinowy:eh i zostały calkowiicie od
parte. 

Paryz, 11 lipca. (T. wł.)'. - Urzędowo do
n·o.szą 10-go lipca wieczorem: 

Na póln..oey od Somme dzień miną! spo
kojnie. · 

Na po!m:1niu od Somme uezyniliśmy w 
ciągu dnia pewne postępy w okolicy Biaches 
i Barleu, oraz na skraju tej wsi. 

Na graniey Biaehes zd-0byliśmy maly sza
niec niemiecki, gdzie się jeszcze utrzyma! 
niewielki oddzial nieprzyjacielski. Wzęliś~ 
my tu 113 jeńców, w tero 10 oficerów. 

· Na poludnfowy - wschód od Biaches w 
świetnym ata:ku po.prowadzonym na pa!llują

W Pińsku, który opuszczooy z.ostał przez cą nad rzeką wyżynę 97, odebraliśmy ją, acz. 
nieprzyjaciela zabraliśmy wojskowy skład a- kolwieik byla mocno przez. nieprzyjaciela ob
munic~ przeważnie stalowe tarcze ochr-0nne, sadzona. P-0dobnie zdO!byliśmy fo]Jwark La 
granaty ręcz.ne, naboje i drut kolczasty. Maisonette, oraz laseik polożo.ny na północ od 

W odcmku w:schodnio - pó1noooo • zach'D- tego folwarku. Niektóre odooaly nieprzyja
drum od Jląranowicz trwają zacięt~ walki cielskie stawiały jeszcze opór na skraju tego 
przeciwko nieprzyjaciel01Wi, który z ogromną lasku. 
zaciętością Stawia ?Pór. . Na koncie na pólnoo od Verdun a.rtylerya 

~nt kaukaski. W nocy z 7 na.~ lipca I nieprzyjacielska silnie·7lWalczana przez na_sz.a.; 
w ?'kohcy na zachód. od Plat~ny odparhsmy o- ostrzeliwała z niezmiernem ożywieniem oko-
gruem naszym ~taki tu:eckie. . l licę Froide Terre, Fleury i lasek Fnmin. 

Na. zachodzie _od miasta Erz~rum wor.:ka. z reszty frootu niema . nie ezczególnego 
nasze zd>obyly ealy sz.ereg stanowisk tureckich do doniesienia "' 
i wzięły przytem do niewoli 67 oficerów, w · ' 
tem 2 do.wodrzących pułkami i kierowinika ba
talion.u, O<rtl.2 788 żołnierzy, zdobyliśmy 7 ka
.-abinów maszy!llowyclt i 1 armatę. 

Uwaga. Biura Wollfa: Jak się dowiadu
jemy ze źróilla miarodajnego, wiadomość o 
zajęciu Pińska :prz€f,6 Rosyan jest zmyśl<i.ną. 

Petersburg, 10 lipca. - \Vielki sztab ge
nera1ny donosi 10 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Na Bu.kovvinie, na za
wodzie od Kimpolung odpędziliśmy nieprzy
jaciela, który pozostawił na placu wielu zaibi
tych, okoro wsi Fnndul - rtfoldo>\-i (13 klm. 
na zachodzie od Kimpolung) i Valaputna (14 
klm. na poludniowym - zachodzie od Kimpo
lung i wzięliśmy do niewoli 7 .oficerów i 350 
żomierzy. · 

Według dokla<lnych obliczeń .armia gene
rała Leilzyckiego wzięla do niewoli od 23-go 
czerwca do 7 lipca 674 oficerów i 30.875 żoł
nierzy, oraz zdoibyła 18 dzia?, 100 karabinów 
maszynowych i 14 w.ozów amunicyjnych. 

Na pozosialy.m froncie nic znamiennego. 
Morze Czarne: Nieprzyjacielska lódź 

podwodna zatopiła bez uprzedniego ostrzeże. 
nia okręt szpita1!fly „Uperiode", który nosił 
na sobie wszystkie oznakL 7 osób zatonęło, 
pozo&ta1e zdołały się matować. 

Komnnikat bnloiiski. 
Le Havre, 10 lipc.a. - GłóWilla kwatera 

donosi 9-go lipca: 
Bardzo ożywiona działa1ruość artylecyi na 

rozmaitych -Odcinkach kontu belgijskieg.o. 
W okolicy Dixmniden na wielu punktach 

znmszo.no do milczerriia baterye niemieckie. 
Ogień niszcząey skierowany z po.wodze

n.iem na roboty niepxżyjacielskie na wsch-0-
d.zie od Steenstraete, który ponownie zostal 
.podjęty, doprowadzil do gwałtownej odpowie
d;zi i wyw-0lal walkę za pomocą prz.yr.ządów 
do rzueainia bGmb, która r-0z,winęła się na na
szą korzyść. 

KomnnikHt anuiolski. 
Londyn, 11 lipca. - Glów.na kwatera do

nosi 10 li.pca wieczorem: 
Po szóstym z rzędu ro2lpaczliwym ataku 

Niemcy zidolali wtairgnąć do lasu Trones za 
cenę najciężs,zyeh strat. ·Dalej na zaehód to
czy się jeszcze walka o lase!k. Zyskaliśmy na 
terenie w pob11źu lasku Mamete, gdzie obro
na nieprzyjacielska sta·wiła naszym wysil
kom jaknajzaciętszy opór; Zyskaliśmy na te
renie róWillieź na ws·chód· od Orvilles. i La. 
Boiselle. 

Kom·unikat włoskt. 

por; s 'K.J. 

Urząd tvojenny do spraw iyumośclm.vycn. Na depeszę tę wYSlaria została następują. 
n li . .ca odpowiedź: . 

er n, 11 lipca. (T. wl.). - Gazeta „Nach- ·. ' „Z powodu uprzejmie zalromU:nilro. 
richten fuer Ernaehrungsfragen" podaje sklad wanego mi tryumfu niemieckiej sztuki bu-
zai-tądu i rady urzędu wojennego d-0 spraw dowania okrętów, który osiągnęło niemieó-
żywn0ściowych. Zarząd stanowią: prezes hra~ kie Towarzystw-0 żeglugi po oceanie,. prze-
bia Batocki i jego zastępca v. Oppen, oraz 10 syłam w imieniu wlasnem i Sejmu pruskie-. 
czl·'l~ków. Rada składa się z pl'zed~ta-wicieli go najserdeczniejsze życzenia. Oby „Deutsoh-
wielkicb i mniejszych miast, niższych władz land" i „Bremen" nfotylko szczęśliwie mó-
admin:·i'tracyjnych, gmin wiej0kieh, rolnictwa, c,'ily do kraju, ale o.by.po tej najnowszej zd~ · 
µrzemyslu i handlu, zarówno w osobach przed- · byezy wynalaz.czoiiić niemiecka święciła w 
stawicieli z V1ryhoru, jak również w· osobach przyszłości dalsze, równie świetne tryumfy. 
umyślnie mianowanych poszczególnych czlort~ Dr. hr. Scliwerin-Lihvitz, · 
ków. Rada liczy 62 członków ze wszystkim przewodui.c:zący Sejmu pruskiego. 
częśn Rzeszy niemieckiej w tej liczbie 3 ko
biety. Prócz tego U.tworzO'llo radę kobiet, do 
której prócz 3 wyżej wymienionych nfileią 
jeszcze 22 k-0ibiety. Pi~rwsze pl~rne posie
dzenie rady wyznaczono ~a dzisiaj, zaś pier
wsze posiedzenie rady kobiet na 12 lipca. 

Hiemlecka łódź podwodna m Balfimon. 
·sztokholm, 11 lipca. (T. wl.). - Z Lon

dynu donoszą, ii w Baltimore wylądowała 
niemiecka handlowa lódź podwodna „Deut
schland", wioząca nader cenny ladunek, zło
że.ny przeiwaimie z barwników. W pobliżu wy
wybrzefa uchodzić on musiał przed pościgiem 
krążowników angielskich i francuskich, co o
późnilo jej przybycie. ,Jnż od d-0ść dawna w 
prasie angielskiej pojawiały się wzmianki o 
wznowieniu przez Niemców k(}munikacyi 
fransoceanieznej przy porno.cy lodzi podwod
nych .nowego typu, przyczem prasa angielska 
objawiała .znaczne zaniepokojenie wabec dal
szego rozwoju tego nowegq wynalazku. Fakt, 
o którym doniesiono obecnie, dowodzi, iz da· 
ne piab"'Y ain;gielskiej nie były przesadrone·mi, 
i otwiera Zllipelnie nowe widoki na przyszłość. 

" 
Jeutschlilllf u wybrzBia RmBry~L 

Baltimore, 11 lipca. (T. wł.). - Przybyła. 
tntaj niemiecka łódi podwodna „Deutsch
Iand" obstaje przy tern, iż jest nienzbrojonym 
okrętem ha.ndlowym. Ładunek jej, konsy
gnowany u Schumachera et Co., agentów 
Lloydu północno • niemieckiego, stanowią 
barwnik i środki lecznicze. Lake, ka.syer 
„Lake torpedo et Co" w Brigdeport · (Ccmne
cticut) zamierza wytoczyć proces o rzekome 
przywłaszczenie patentlL Oficerowie ,,Deutseh
land" ··zaprzeczają, jakoby łódź podwodna 
miała być ściganą przez nieprzyjacielskie o
kręty wojenne. Jeden ze skunerów, pełnią
cych straż u wybrzeża, udał- się za ;,Deutsch
land" do zatoki Chesapeak. Donoszą, iż łódź 
ma być oddana pod nadzór. 

Londyn, U U.pca. (T. wł.). - Według do
niesienia. gazety „Central News", przybycie 
łodzi w· Waszyngtonie uważają za ostrzeżenie, 
iż Ameryka nie leży poza polem działania 
niemieckich łodzi podwodnych. Hrabia Be:rn
storif zapewnia, iz „Deutschland" jest okrętem 
handlowym. Łódź podwodna większą część 
podróży przebyła po po'11-ierzchni morza, ·a 
zaledwie 1800 mil przepłynęła pod wodą. 
Spodziewane jest przybycie innych jeszeze ło
dzi podwodnych. 

Stosnnki handlowe z Rmartką. 
Baltimore, 11 lipca. (T. wt). - Doniesie

nie Biura Reutera: Łódi podwodna „Deutsch
land", przebywszy 4,000 mil oceanem, ztu·zuei- · 
la wczoraj kotwicę poniżej Baltimory. Pod o
słoną ciemno.ści łódi przemknęła się pomiędzy 
przylądkiem Charles i Henry. „Deutschland", 
zawinąwszy o własnych silach do zatoki, wy
wiesiła. Hagę niemiecką. Pilot opo"°iedzial, ii 
oficerowie wraz z załogą liczą ogółem SO ludid 
i posiadaią mundury niemieckiej marynarki 
handlowej. Pilot komunikuje następnie, iż we
dług oznajmienia kapitana lodzi p&dwodnej, 
celem wyprawy „Deutschłand" ma być nawią
zanie stosunków handlowych ze Stanami Zjed- . 
noczonymi. Gdy zawartość łodzi będzie już wy
ładowaną, łódi otrzyma ładunek niklu i kau
ezu1.-u. W myśl postanowienia. władz porto
wych, załoga ma pozostać na pt>kladzie. Dłu
gość łodzi wynosi 315 stóp, a szerokość 30; po-

Uf osy prasy kOlsndersklei. 
Rotterdam. 11 lipca. (T. wł.) -

Przybycie do Baltiinory wielkiego tran- -
sportowca µodwodnego „Deutsehland• 
stało się sensacyą dnia. Depesza otrzy
mana przez Biuro Reutera. z Baltimore 
donosi; Podwodny statek: pocztowy, prze
bywszy 4100 mil oceanem. w dniu 'l lip
ca zarzucił kotwicę w Baltimore. Pod 
osłoną ciemności łó<li podwodna prze. 
mknęła się pomiędzy przylądkami Char
les i Henry, a rano przy pomocy syreny 
dała znae. iź żąda pilota. Zwróciło to · 
uwagi} holownika „Timmins", który już 
od 14 dni czuwał nieustannie, by łódź 
podwodną wprowadzić do portu. „Deutsch· ·· 
land", wymijając przylądki, nie posiada
ła żadnej fi.agi, wywies:Ua natomiast nie• 
ID.recką ·flagę handlową, wjechawszy o 
sile własnych maszyn do zatoki Cb.esa
peake. Według OfZeczenia pilota, ~api
taI,J, oficerowie i cała załoga. poslą:laią 
zwykłe uniformy niemieckiej marynarki 
handlowej. Pozostaną oni na. pokładzie, 
dopóki wfaf!ze portowe nie zwiedzą o-. 
kr~tu. Jakkolwiek łó1.~ podworl.na kon•_ ··. 
sygnowana jest do agentów LloydlJ. Pół· 
nocmo-niemieckiego, firmy Schuh.mache:r 
& Co, to jednak ładunek jej przeznaezo• 
ny jest dla Eastern Forwardnin~ Co0 -
którą założono niedawno w Baltimore .· 
podobno wyłącznie dla transportów pod;.· 
wodnych. Członek towarzystwa Schuh
macher & Co, H. H •. Hilken, zapewnił. iż 
„Deutschland" wysłaną została jedynie 
w celach handlowych. 

Pro1nt 
Waszyngton, 11 lipca .(T. wt)~ - Bhm'ł. 

Reutera donosi, iż z powodu pobytu lodzi · 
„Deutschland", wniesiony zostanie protest M ' 

. departamentu państwowego., jeżeli okaże si~ . 
że okręt 'ten może być zaliczony w jakikoJ,. 

· wie.kibądź ·sposób do mary;narki. niemieckiej..· 
_,ii;_' 

łłiBbBIPłBCBisłio gtońDWB I bt 
Wiedeń, 11 lipca. (T. wt). - - Pismi' 

rosyjskie zajmują się sprawą Diebe1Jpieczeń
stwa glodu. Z ,rozmaitych. stron odzYwają sit· 
żądania, by .st®lwanie pokarmów ~ca, 
zos.talo na!kazane przez praw.o. 

Echl 'OBIBmlQi Ji11Uil~ 
Wiedeń, 11 lipca. (T. wł.). - ,,Dień" pis 

sre: uchwały paryskiej .konferencyi. ~ 
ezej są nie d'° urzeezywistnienia i m<>gą prą.i 
nieść korzyść jedynie AngliL Profesor. pęters
bmski, Sobolew, dowodzi: Po wojnie R-osya 
będzie bezwarunkowo musiala podją~ ~ 
kii handlowe z pOO.stwami eentralnemi. 

nomu11111 1111m11 n11gr1 
Londyn, 11 lipca ( T. wł.). - Gene

rał Haigh donosi pod da.tą 10 lipca: 

Front kaukaski: W przebiegu walk na 
zachód od Erzerumu jedna z naszych kolumn 
wzięla do niewoli 60 oficerów, wtem 4 leka
rzy pufkowych, oraz 1050 szeregowców i zdo
byla moc broni, nabojów i innego materyalu 
pionierskiego. 

Rzym, 10 lipca. - Główna kwaitera do- ruszaną jest przez dwa m<>tory Diesla. 

W ozoraj o godz. wiecz. Niemcy wyko
na.li dwa. energiczne a.taki na las 'Yf 

Trones. Pierwszy z nłoh odparto. ~· 
ezas drugiego Niemcy wta.rgn~ · do 
południowej jego cz~ci, zostali )edna.lt 
niezwłocznie wyparci 1 lasu. Przedstę- · · 
brany później· jeszcze jeden gwałtową 
atak :rozchwiał si~ zupełnie. Niepny
jaciel w ataka.cn tych poniósł dotklłwe 
straty„ W innych punktach odnieśliśmy 
korzyści. Na. północny zachód od Coń- ·· 
ta.lmaison obsadziliśmy. niewielki fo!• . 
wa.rk i zdobyliśmy·· trzy działa. Dzii 
rano wzięliśmy do niewoli kilkaset ' Komnnikatv francuikio. 

Paryż, 11 lipca. {T. wł.). - Urzędowo do
noszą 10-go lipca po południu: 

Na południu od Somme wyzyskując swe 
postępy zdobyli Francuzi w ciągu nocy linię 
rowów w okolicy Barleux pomięd,zy wsią Ha.
meaux: a La l\iaisonette. Liczba wziętyeh 
wczoraj i w ciągu nocy w odcinku tym niera
nionych jeńeów wyaosi 950. 

Na pó:tn.ocy od Somme noc ininęla spo
ikojnie. 

. W Szampanii na po!udnkwym - wscho-
dzie i na zachodzie od Tahure stoczono dwie 
potyczki. Fran~u;zi zd-0byli nadto okopy nie
mieckie na zachodzie od Butte le Mesnil, u
moenili je na froncie długości 500 metrów i 
wzięli peiwlllą li~bę jeńców. 

· W Argonach pod l<our de Paris wywia
dowczy oddział francu,.,«i wta:rg;nął do okopu 
niemieckiego i ZibUlZYi go gr<matami ręez
cymi. 

nosi 9 lipca: I 
z basenu doliny ~órnego bi. eg~ Astach~ I Sznegóły JOdróiY „Uentschłnnd. 

d001oszą o postępach piechoty nasze1 w koth- . 
nie l\Ialino i w?Xlłuż Astachu. . Amsterdam, 11 lipca. (T. wt). - Weillug 

P-0d Forni zbieramy hroń, amunieyę i po-1 j;&ej z ga:et ~~tejszych, „T~,es" ~ooosi z 
rzucony przez nieprzyjaeiierla materyal wo- .. No.wego-Yorku, i.z „Deutschland posiada 79.1 
1enny. ·. ~1J.~ pojemności b:ntto i 717 netto. Łódź ~u,. 

Na plaskowz:górzu Siedmiu Gmin gęsta · se~a Bremę w dnm 10 czerw~, przed 9 dnia-
mgla przeszkodzila wczoraj akcyi artyle·ryi. m1 dotarła do Helgolandu, pOOŁem wyrw:1zyła 

W odcinku frontu dalej na pólnoc zdo- W dalszą drogę. 
byliśmy szturmem oszańc.owanda nieprzyja
cielskie na pófil.oc .od l\fol).te Chiesa i zawla
clnę1iśmy Col Agnella. Zabraliśmy 40 jeńców. 

W dolinie gómego biegu Campella woj
ska nasze zaięly Col San Giova.:nni. 

W?Jdłui frontu Isonzo · artylerya nieprz;y
jaeielska ujawnila dzialaJność przeważnie w 
-Odcinkach Tolmeinu i Plavy, oraz na w~gó
rzaeh na północny zachód od Gorycyi. W.szę
dzl:e zwalczala ją arlylerya nasza. 

W okolicy ltfonfaloone w nocy na 8 liipca 
odparliśmy dwie nowe pi"óby zataków nie
przyjacielski.eh na stanowisk& n:iedawno przert. 
n.as zd.ob:i<te. 

Berlin, 11 lipca. (T. wt). - Pl"ezes sejmu 
praskiego otrzymał: dziś następującą depeszę: 

„Pierwsza niemiecka handlowa. łódź 
p0dwodna „Deutsehland", należąca d-0 na„ 
szego Towarzystwa żeglugi, przybyła szczę
śliwie, jak doniósł telegra! iskrowy, do A
meryki z ladunkiem barwników i · mrbraw
szy SUl'Oweów, udała się w drogę powrotną. 

Alfred Lohman: 
przewo~e.ząe.y rady nadzorez.ej nie
mieckiego Towarzy~twa żeglugi po 
oc:ieanie "'· Bremie". 

ludzi~ · 

Ugd1 łdmD1 · . . . 
Lond:yn, 11 lipca. (T. wł.) -:- .Donie-

sienie Biura Wolffa: Prezes ~metrów? 
.Asquith. w izbie 'gm.in uczynił krót~ 
przegląd najwamiejszyoh . pUIUft.ów u·„. 
landzkiej ugody. Sil: one nast~-pująoe: 
Z homerulu .·wyłącza si~ sześe prote-. 
sta.nckich hrabstw IBsteru. Parlament, 
I:rlanifyi na:rod"owej. ~ta~owią o~ecni po
słowie do an~ielsk1eJ izby gmin z tego. 
samego terytoryum. Prawo,·, zawierają: 
ce ugod~, . za.strzega wyłącznie :rzą~ow1. 
państwa decyzy~ · .. "W· sprawach WOJSk~· 
Roty i innych. }~kie wyłąnia. wojna . U·,.· 
mowa xaohQ'WUJe moo podczas WOJn1:• . 
oraz. '\\;ciągu dwunastu miesięcy po jej ... · 
ukończeniu i mo~e b~e spro!ongowa.WJO'· 
dopóki· parlament ang1els~1 me ureg.uln- · 
je .. ·~· sta!,e .„ mtidu Irltm.dyi... 
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fttai lotnf cgy u _ Dnwur I Barwl&h. 
Berlin, 11 lipca. ('I\- wt). -Y Dwa hyd;ro.: 

plany niemieckie obrzuciły w noey z 9 na 10 
lipca bombami unądzenia portowe i fortyfika.· 
eye nadbrzeżne w Dowe:r i Harwich. 

Londyn, U lipca. (T. wt}. -. Biur-0 Reu
tera donosi u..rzędowo o ataku lotniczym: Atak 
na potudniowo-wschodni Kent wYkonany zo.. 
sial 0 pólnocy pn.ez jeden tylko latawiec. 'YIY· 
rzucil on ośm bamb, które poza ·wyUnczerrnem 
kilku szyb, nie spowodowały · iadnycll szkód. 

dniacli duńskie wyspy wschodnie • indyjskie 1 

l mają być sprzedane Stanom Zjednocwnym, 
jeżeli nb. uklad nie wstał już zawarty. 

~~~ I . i 

Wianomo8Gi WOi8BD8. 
Z bmmn wxchudniego. 

nowy plan przeciwko T urcyi. I 
Donoszą 'li Dllkaresztu: Państwa koalieyi ezyn1ą 

wielkie przygotowania do podjęda intensywnej ak· 
eyi na wybrzeżu maloazyafyekiem. 

:~-.... l!J-4--b'ii! ... 

Ostatnio toleura 
Korespnodent wojenny wiedeńSkiej ,.."lleiche- Rrątownik HBofira" 

Berlin, 11 lipca. (T. wt). - Kapitan Pe.r
~us pisze w ,,Berliner Tagehlacie": Szczęśli
wy p.rzebieg pod:róży niemieC'kiej lDdzi pod
wodnej na prLestrzeni od iednego z :i:rn·rtÓ\V 
niemier.kich .na morz.u Północnem d:o Baltimo~ 
re jest zapowiedzią nastania nowej ery i no· 
wych metod • Zamy'ka ono okres postępów 
w budowie okrętów niezwyklej wielkości i 
czyni jeden kmk najrzód na drodz.e do f1Wo
body mórz w czasie wojny. 

post'', Kirehlehner, doooai ?a zezwoleniem kwatm1'' wt~eń, 11 lipca. (T. wl.). - Krąrownilt &lOQ pras9. 
'inłnf1J111r11 1m1rin m wm;rmflh ~UłttDrzkł~b J prasowej· •. .. anstryadtl ,.,:i~ovara" zaropU na drodze z O- D.zi"en· .Qył11 !iłlltl 911111111 li!! 11111n1».1ułl1ł · 4Y • . · · . . _ . •• 

1
,.: h kr t• Kopenhaga, 11 lipca. (T. wt). -

l Ob,_ ,,.,+,,„cy hol=- l-~ t-~ --'--m •• tranto 5 mbroi10-nucll an!!ie S.i:rC o· "' ow Berno 11 lipca. (T. wt) . .._ Ko.respo.n„ " ....,na ""'"''"-. a . v„.,. .=• -e" .rvw;a,_, ..... ~ ~ ~ ;: nili: duński „Dagens Nyether" omav.iając w 
' .,„. hr Seeolo" do-noo1 Z· sa~ I tak na pólnoonem Jak i poludmowe.m &k.rzydle. strażni-czY,cb. . artykule wstępnym podróż niemiecltiej han-deni speeyawy ga.ze • .r " · • willa „. p W""a R,.,....,.,.,.. -

loni'k, ii wieln włnieny gTeckieh w Maeedo.- . ~lę rze - . V~J- dlowei lodzi podwodnej pisze między inne-
nii przekroozylo granieę, by zadągnąe się d'O ! Od mech. dni n;ueał przed.~ po obn i;tro... znmmjstwo DlłmiEC. mi oo następuje: „z mimowolnem uczuciem 
szeregów bu:lgarskieh. · I naeh Dniestru. w bitwę pod Kolomną eoru to nowo 1111 J ~ podziwu stwierdzić należy ten nowy dowód 

· , sily, wskutek czego p~tępufące p~ trzy dni na- ·. Berlin, 11 lipca. (T. wł.). - Do szere~ I niemfocltiej energii i inicyatywy. Zadaniem 
P..nl!\lltł 3BttnH I01nik1&m. j prL-Od poprzez Tłumacz. _lewe skr:eyd!o sprzymien:o- $Ukeesów :niemiecikieh łodzi podwodnych, Ja· 1 przyszłości będzie dalsze uczynienie postępów 
Ulilllllll4 lll.lll nych musiało zatnymae się. w prawe smydlo u-- ko b.roo.i, przybył MWY na zupełnie &nnem ! na tej drodre. Nioohaj osobliwo§ć ta, iż po-

Lngano, 11 lipca. (T. wł.). - :Wcroraj • mil gen. Botlunera, broniące linii biegnącej u ~ ~lU:. Niemiecka lódź podwodna „Deutsch- ! kojowa łódź podwodna płynęła pod flagą nie
generał &rrail. w ciągu trzech godzin reko-- chód od Buczacza ka Dniestrowi wstało zniewolone ·land" pn.ewioz!a z Niemiec do Baltimore ealy l mieclrą, ~nacz.a pomyślną zap-0wiedź pokoju" . 

. gnoskowal z samolotu <;ały f.ron:t. do zajęcia stanowisk, poJc.Z.nyeh poza pof.o1d.em Ko- ładunek wartościowego towaru. Zamiary za- j 
"' . ł ropcem. itosowru:1m z korzyścią okrętów tego typu do ! . 

\V Ikt 111 I 1.1. . n·~- '- :~~-· .,..„ - Amsterdam, 11 lipca. (T. wt). - Am-ii m n PUC!. Udenenia Rosyan, podejmowane ~ Hnil. ce uw me m 1'""'ra:y"'C'u nrrecriyiwU>'IJ.liooo ... „ 
łl w 1

J D h 8 dUi ki _... warsztatach. „Germania" w Kielu. Nowo'.\'YR sterdamski ,,Handelsblad" nazywa podróż fo. 
Lend n 11 li ca (T. wł) - {Urz~do~ ' elatyn - Kolon:yja w o surze. a w po ..,._,-n I n.aleziona łódź pochod-0wa przewyższa wiel- i dzi „Deut©Chland" zu~hwalą sztuczką mary-

• ) G '1 ' ł S p ts komun1·kuJ· ,... 7 lip- I stronach Prutu,, me przysporzyły = sukeesów. Za- • ·,: narską. Reuter usiluje wywo?.ać wirażenie, wme enera . mu · . · , "''- . I . J! yt __ , . . •• d • „ ~h l' kością łodzie podwodne, używane dotychczas ~ 
. t . ·t Tanga Nieprzvjaciel I uwazy„ prz em ""-'ezy, iz przy u emmmeu •:" h. W oo tln cal i jakoby lódź podwodna miala być przytrzyma· 

ca z~r 0 
, mias 

0 
- • . "" t ' musieli oni ponieś6 jak najdotkliwsze straty, nie 1 do celów Wl()ljskowy-c d a, u. a prz?' i ną w Ame1-y.ce. Jem to jednak niem.ożebnem, 

stawi słaoy ?Pór, ustępu]ądc ?- m1,asd a, I zdola'>--szy przytem ani na chwilę osłabić SI»istości ; strz.eń pnemaewna do celów u.r1.ibr01e:nia mozej :' ałoowiem o1.?ęt ten ma pelne prawo być tr-a
w. ~tórem zmszczył poprze Il!O '\o o„ ~-~·~-:~e; tam auot-aekA w<><rierskieJ· a~" Oddzi~ l byt ruiy"Jtowauą pod laduneik. _ ""'~- ~ ·"" •• "" „.,,. „ ... u. „- k:towanym jako statek handlowy. Nawet gdy-
viągL . ly, które stoją dalei ku poludniowi, zamykają wyj- I by p-0siadal dwa dziala, t-0 i tak nie byłoby 

DRmonstracya droźyznłana w Holandyi. I ~~y~n~:?~u_~:S:i~e;i ~~~~!~ootakt z ~ -li WJinfnłme knpt~n „Denmhłanr. kt~~v:_i;:w:a t:1a~~;r:t ~oi:i1 t; 
. , N . ,__ . ; . i,.~dl ""'°- .Baltimore, 11 hpca (Ta wł.) - K!ipl- ,.,_, _,., d • . • . • t 

H~"'ll, i1 lipca. (T. wt.). - Dzisial odby- I - a naJs':'aJmeJ~ze.:n pra':'"em s,,.. ... "' e, ~ pv..- i tan łodzi nodwodnej „Deutschland ~ wy- w.W pvuwo ne;i mmeJ więce1 w ym samyim 
~ się tu demon.stracya przeciwko rządowej l noo orl K~lkow, ~~e Rl~sy~e _od szeregu dm ~ I jaśnił z całą uewnością, iz „Deutschland" czasie, gdy zniesioną zo.sWa przez Anglię de-
;>olityee w sprawie śr-O~ÓW żywno~~i. De- l gą ~rzez • .,1.1.rny. se1ągnę.1 ':'l~lkie ~orty WOJ!lk, I ,'est pierwszą. z całego szeregu pod I)- 'k~arac~a lond~"ńska, UJ.ilmuwa wprost ua ixo
monstraeyę w~rwolal komitet socyahstyczno-- ~w;o&o 81ę . leb ~rze:wazaląeym silom w wielu. ! bnych okrQtÓw, które zbudowane zostały 

1 
ruę. ,, 

.,.ew-0lu<.'vJ·ny w demo.nstracyi wzięlo ud7fa1 I mie1scach przepraw1ć się p. rzez, Styr. Zgromadro. ne !_ 1 -P • 1 . . h n 1lu· ,.,. 
1 

____, 
' ' • • - · . · k · , . .: · ,„ · ._ _, . d _ ... '! w ce u por.1.J~Cia regu arnego ,a 1•1 ,.. 
kilka tvsll>.Py męicu:vz.n i kobiet. Ministeryum I tam c. i • wo.is .... m1mo, u.. nie oueymwy Ul ny.,.. . i~ - • • • i?· " ._,. . łó'lź lł'_d.11mi11n1"!6 m ł'!l~nłi11 

• ..-~ · „ . . . . j · ·-U'·. . d 1 •• 1 kr tn taki ecl ik ;s..l'nJam1 zamor s.n.iemi. ,, spommana (, 

1 

All.IM łim ti w u11 spraw wewnętrznych i drugie3 1zbie d>Ciręc.zo-

1 
pe.::.."'~"": ~ P1~r ykw:e 0 0 e aL P·~-- wn. ~ I Lodwodna opuściła B_rem~. z kosztownym 

no adres :p<idpisany przez 67.000 05cób. musm..y JCunu ~w ·oncu na wyra,.ny ro~ e~>Aną„ 'i d k" . . re. ' • . k ł ,.,-o t . I-l" - Kopenhaga., H l:iipe.a. (T. wt), - Lk'2me 
· się na linię Kolki - Kolodya, ehm.niąe si~ w ten , ~ u; Hnr:. ~.0'.z~c{„.,°1 o. ? ~o 4 0 ~.~· ,.--:a l otrzymane tu depesze o pOO.róży lodzi p.odwo--

d • 1111 l 111 pns6b prz ł _pod-"ćjnem okr•teniem. pita„ -pov.1eazia,. ud:y w cobotę O:staLie- i <lin • D ts hl d" <::tr • 'OOO il FOufdZ nulęC i łlłECrai!UO. . .

1 

s_" . c;A " ' - :... ·go ty~-odnia zbliżyliśmy się ku przednim. l e1 „ eu c an na pne~ · zew1 '= m 
. - " „ C-0fnięcie frontu ulatwily wojska niemieclde górom Virginii, postanowiłem pezeczekać i wy;wołaly tu najwyższe romnienie. 

Med~o!~nt 11 I:pca. (T. w~·J· -;- ,_,Seool~ pn;ez wdanie się w walkę w pobliżu Kolków. Ko- _ od wodą zmt"Jk, przed zbliżeniem si~ I 
.nedyolansk1 donmn z Aten, 1z ksiązęta Mi- , :rz"l"tn11 iest w dalszym ciaan sytuaeya na ""'zostaleJ' ' Pi I.. · nd, ·k· ·'t ół y k I Rfn' l~tk~ li I · „ 1 • i A d · ..1-d ·. .. l\' ~. d 1 „„ . i ..,,„ r-~ 1 < o urzer-u. u } v. 1 o ce po p noc u_ a· um ul n ~lilii! .ao aJ n rze1 'UUlt 74 s1ę p.rzez •• ,ess:.i_ ?ę ': I części frontu woly:.Wtieg<>, w Galicyi wl!cllodniej at I ł . .k ... '1i .., • • . ł . . ł . D ut ' - i ma u • 
0 et,,...,..burga w eelu odwi~-"z0ma krolowe1 d u· · <. 1· za ~„1ęi :·ę{Jy.a w ca eJ pe m, " e . sen , 
' ""'"' !;:'U ... d o B eui.ua. l ii ł ł ł ł d Berlin, 11 lip.ca. Cf. w!.). - Dwa nie. 
Olgi. Krą.tą pogfoski, iż książętom powierzo- l : . . . l an · .cit 1! 8! ą ;prz:p ~~~a v pomi1t zy 1 mieolde lat&wce marynarki c-br7;ueify oomb~ 
:no misyę dy:plomaty.c:tna co jednac.lt dotych· l V'•ytęzoole sil rosnskieh w teraźnlejsz-ej <>fen-- '· przedmem1 garami Vugmu. :Uodt. ~od- i 
~ .nie został.o potwierdzonem. · j zywieJetniej je.st tak potężne, iż w żadnym wypad- l wodna przebyła _oce.an w. pyo~tej hnh od mi w nocy na 10 i 11 li.pea Calais i obóz woij. 

i ku nie można je mierzyć dotychczasową miarą. Tem l Helgolandu. Dz1ew1~ćdz1es1ąt mil prze· skowy. pod Bra>:-Dunes. Latawce :wroruy po-
t! i1 ił d 'hf11L j się też tlumaezy fakt, iż obecne naprężenie pneeią· l była ona pod wodą. Na morzu Północ- , myśl.nie. 
llPl'Zluft11 IYSJJ uUuSm1111. ga się na cale tyg-O<inie. Należy żywic zaufanie i ! nem kilkakrotnie dostrzegano dymy pod i 

Haga, 11 lipca. (T. wl.). - Gazeta „Ti- 'l eierpliwoś6". . · ~ ł· chodzące z angielskich krążowników i l 
mes" do.nosi z Kopenhagi, że w najbliższych __,_ < kontrtorpedowców, ł 

41'7 "' ht 

Obmzal się. Wiedział. doskonale, że o- - Tak, w fuymi·e!.„ Babcia może mięć ! - Charlotte n.ie chodzi ju:t na.wet ~ 

f B. 'JaBtony· para~oksa· 1nu kłamała go. To nie była przyczyna istotna .. ładne siwe wJosy, _ale nie może mieć WIO= l pięknego g;rodu Saskiego. Nie mogla .ma.leźt 
I
. · ._ · . . „ Wiedzial:, że uciekla i bogatym komisantem wycli i. pięknych zębów... StaTe miasto jest ! pusiego miejsca na la.wce w iadnej godmlle. 

„ do... Łodzi! babcią„. . . . j -:-. Oto wa~~ -~jwiększr z ew:opejskieb 
Leiał teru na kanapie, pil i śmiał się - Jest wspaniała katedra św:. Jana. ! ogrodów w śróam1eściu. 

XXII. Przebudowa Małego Pa.ryia. na Wielki.

1 
straszliwie: . - Tak, naprzeciwko żydowski-eh sklepi- I - Teraz już nigdzie miejsca ~ ~ 

. • Pr:ie!-Ożyla Łódź! - Łódź, miasto, w któ-- I ków. z \Viktualamit żelastwem, skórami. Bez i wet w Al~jaeil u.1a~do~.eh. . 
. Odkąd opuśe~ła. go zona, zapadł. w stan rem jest tylko jedna pseud o - ladna ulica, 

1 

perspektywy. Schowana. U was wszystko i - Te1 waszeJ JedyneJ, pra;wdztme etm'.r 
~1wnego odrę_twrnma. P~ ~alyeh .dmach Ie: a reszta: ho r re n dum! Miasto, urągające piękne się chowa. Zamek schowany za dr:ze- i ipejskiej ulicy, bo i s:c.erokiej i z.adnewionej". 
zal na ".-Y~arteJ soł_ce w .zasm1econe1 prae~o:vn1 estetyce, przelożyla nad naszą piękną War- I wami. ·. Politechnika ukryta n.a krańcu mia- ! jeno ze zb~i; niskiemi i ukrytemi willami. 
ma1arskieJ na wyzynach czwartego p1ęm1, szawe! 1 st.a, 1''illiarmonia w wązkiej uliezee. Gdzie I To nie jest szyk A'.Senne. To jest za~ 
'\\o-ypijal je?ną b~~lkę absyntu po dr?giej i Śtarfil się nie myśleć {) niewiernej. My- I macie owe ogromne plaee, jak ten przed Lun-- li jes<zcze za miastem„. · 
od~~wal się go:tz10m :marzeniom. Stracxl zdo1- ślal o wyborach do Rady Miejskiej. Wyobra- I vrem, jak plac Bastylii... - Gdzie są cudowne Łazienk.i. 
nosc do pracy. j żal sobie, że jest kandydatem od kuryi inteli- j - Plac teatralny... i - Bez dostatecznego miejsea do pneja· 

Wprawdzie już przedtem twórczość jego gencyi.„ Będzie rajcą.„ Przebuduje Warsza- j - Ujdzie ... Ladne miejsce Warszawy - ! zdu naksztaJt pól Elizejskich i las1."1z Bul-0?>" 
nie wychodziła z granic wiecznych projektów. wę... Będzie wkrótce cudowna - i Charlotta . z zamkniętemi skwerami. Gdzie te licz..'le l skiego ... 
Ale bądź co bądź oddawał się za.wsze srezyt- musi powrócić. Doniesie jej, ie Warszawa j skwery miejskie, na kitórych w Europie prze.. l - Słuchaj! opuści!eś piękny; kawrueli 
nym marzeniom i był pełen energii mlodzień- nie jest brzydką dziurką. Zresztą, sama prze- f chodzień odpoczywa i bawi się dziatwa? I Alej Je. r?wlimskiej.. . .. 

1 czej. Wacław Mar_konsk:i uważał się za pra- kona się, że Piotrkowska wcale nie jest pięk- - Mamy piękne kajcio!y. - kawałek!... Embrion nowe1 Warsm-
wowitego następcę Henryka Marconiego, ktć-- na.„ Prawdziwa wązka lódt... l _ Tak, jest kilka · pięknych„. w stylu 1 wy nad Wis!ą w kierunku me.stu Ponfafow. 
ry dal Warszawie 20 knściolów, gmach Towa- Wyehylil kieliszek absyntu i spojrzał roz:- I wloskim. Przeszlość je stn.1via!a. Ale gdzie 1 skiego. 
rzystwa Kredytowego, liotel Europejski i pa- palonemi oczyma. Jego nowy gość, który od- l gmachy nowożytne użyteczności publkznej? - P_rzyznaj, :i.e ~iękny.„ 
lac Pa:a, ~arola .Marconiego, który nzdobil . wiedza! go od h.'ilku dni, siedzial na szyjce Ratusz, Teatr, TowarzY'stwo Kredytowe Ziem· - Piękny .- i .mest~ty, wysuswny pn~ 
~alowidłam1 salę zebrań tegoi Towarzystwa butelki. Maly zielony dyabelek, Mefisto. Mę- skie i... wie·ezna Filharmonia - .oto niemal waszych starycn op1ekunow, którzy pozwolili 
1 Leonarda Marconiego, twórcę Karyatyd pa- czy! go swojemi głupiemi rozmowami. Wczo- wszystko. Skromna Zachęta i grobowiec Kro- wam estety~znie zmarnować _w śró~mieścit. 
lacu Kr?nenberga. ~ą~ł, ze jest ich kre- ri;tj jeszcze powoływał się na pewną gazetę · nenberga nie bardzo wchodzą w rad1uibę... place poszpitalne. Slowem, me macie pryu· 
wnym, ~en~ z na.~"'lsk1em spolszczonem, i sosnowiecką idowodill mu realności swoje.. I - Są_ jednak w_ ś~6dm!e~ciu ladne miej~ cypalnyeh tllińe. •ro 

czemś wrę~el od meh, b~ ląezy! w sobie ta- go dyabelskiego bytu... 1 sea. ·Okolice W!:odzmuerskH?J, Berga... 
1 

• - A. M,.rsza.tkow.sk„?... Krakowskie? .• 1
:nty architekta, malarz.a 1 rzeźbiarza. Skry8 Markoński zniewolony byl r.oZIDaiwiae z I - Poezekaii... Nie będzies.z dlncro wyli- I Nowy Swiat?„. . , . 

cre z:iarzyl o .rpll ~fich~ła Anioła Warszawy. natrę.mym dyabełkiem. I cUl.1„. Wez plan. Warsza·wy„. obacz p;opor~yę i - ~~arsz~lkc"'.sJu: jes~ l~d~:e s:·edru11 
Ro~dzmnemu ~u1.stu, ktore kochał gorąco, do .- Wiem, o. ~m _myślisz - drwi:t m~ ! pomiędzy obszarami brzydoty i oazą !adno· I p~zyzwouą ~hrą, .!a!'1ch .dz1~s:~~ln rr_;~ią. na-
ktorego tęsknił w latach studyów Paryskich Mef.1sio. Przerobisz gimnazyum w stylu hl- l ści lub wzglednej przyzwoitości. W 20 mi· I w~t podrzęa..;e. :ina„ta .m:m __ ie„k:e; ~uaLo.w-
miał dać gmachy, malowidła, pomniki -' :umfyńskim na dom Staszy~a - i już W~- I nut obiedzieG~ tramwajem twoją fa.dną War.. , sk1e _P~edmiescie - ~eayny ~I~li.ny r..aród 
wszystko w stylu now-0czesnym i nie~bicie wa· przestanie być szpetną. fuawda? i szawę ·pr:;.~ Krakowskie Nowy świat, Aleję ! nowei Wr:rsz_awy - ul!e;.a uemwie szeroka., 
polskim. Ale jego trawestacye zakopiańskie __. G!upiśl • I Je:r{)wlimską do DwDr~a, Marszałkowską, i ale za ku~a ___ i ..• z~p~u~.a ~rz~z ,~~ri\VY ~':!~'.: ~ 
ciągle byly w fazie przygotowan; proiekt prze. - W~myślac nie sztuka. ;Zgu~ się na I Karmelirck. ą, Sen~torską i Mio?ową - _a po I kr_zywą, c1 :.~ną, t.a:ą~ą '-'0_,:~:.01• _~e,r,::.p,.u: ~! 
róhki Warszawy na nowożytne miasto-park, to, ie twoJa Warszawa, która me mn1a1a wy~ . drodze JUŻ trafisz nn brzydk1e Gramczną, • preten_s...,f,' do !111 CJ pr~.'.,._.~al..eJ.„. Z ·~ 
przerobiony stokrqfnie, nigdy go nie zadawal- zyskać pofoźenia nad_ rzeką, jak to uczynily Przech_ odnią, Długą.„ Od Marszalkowskiej na !' mi kan~.li!rnmi .war:d~ieJ .1 Cłmucln~J obok, 
nlal; glina rzeźb napoczętych zsychala się· na wszystkie piękne miasta europejskie, wszy-sit- na zachód p.rzed koieją - na tych wszyst- z. prym~tywnemi mzkienu domlrnrm w s..-1-
plótnach były same szkice i mnogie biale ~la- . kie stolice zwlaszeza - jest miastem bez zmy- kich Pańskich śliz,kich, Siennych, Twardych, 

1 
siedzbwie!... . . . , _ 

my„. Lecz Mark{)ński wierzy! w siebie i pra· słu estetycznego. Na bnegach Wisly pustko- Z!otyeh, Magnach, niezmierzone skarby han.- I . To ~·sz):s:Irn meb~- prz~ro~iL. l_esh to 
eowa! gorączkowo, biedując strasznie. wie, na rzece lawice„. Żegluga śmiesz.na_, dfamkiego brudu i brzydoty, podobnie jak na i mema b:yć cia~n~ brzy?·:~, dzrnrLq - l Char-

• Wtem cios, zadany w serce, wytrącił mu - Stare miast-O. stoi nad rzeką.„ I ie-st żelaznych i Boleściach i Lesznie przystanie latte ma d-0 ciehie wrocit: .. „ 
o1owek, pędzel i clluto. I rzueil go w -0bięcia piękne... robotnie-Zei nędzy i nudy aż het podWolę„. - Trzeba więc zburzyć caly pas domów 
alkoh~lu. Ukoeha.na fona, francuzka, którą . ~ Powiedz: ma urok archaic:my. Dla Od Marszałkowskiej na zachód za dworcem na MarszaLlowskiej aż do Zielnej„. 
przyw1.ózl z wielkiego d-0 „Małego Paryża'', serca, nie dla oo:z.u. Ładne jest zdaleka ..• w na tych wszys.tki:eh Pięknyi\h, Hożych i Wspól- - Trzeba„. i cnlą s:ti·onę N1;wego Swiah!l 
porzucała go. BolaI go nadewszystko motyw perspektywie _ z widowni przeciwległego n.ych suchość urzęd.niezej fizyonomii. Na pól- .Markm1ski wyehym kieliszek absyntu i ! 

~ór.y poda1a w liście, napisanym po polsku~ zapuszczone°"' pairk_ u na Pradze. Ale poza· noe w dziedzińcach Nalewek, Franci.szkań= dzikim krzykiem porwal się z 1rnnapy: 
Piękna i ·k"prvśn Cb l tt k •~-t h ·· "'V · ~t...t N 1. · p · · D 'k" • - Bomb! d-;_,namitu! r.h\'.E'_, n.oi.:.ksz:-·(' War-. . " ~ a ar o a s orzysw: a a- tem„, W. tych kiszkach uli-czek, śród tłoku l:ill..lef, Mll!'an.owa, owo ipm, aWl~J, z1 ·ieJ -. · 
mebnie z udzielonych jej przez niego nauk. brudnycll ruder _ któż mieszka? Or-ot, eale _l_asy obszarpany·eh domów, rai bogatego sza.wę ..• , 
Nabazgrał<> µ·r„"'d w · d. ·ak d ·· e k · d · Poozem zaeza.1 Uuc sz\_.·h\.' i us!:uH :<i na-': ~ YJS.Z em~ J na szy er. chrześciiańs_ cy _rzem_ ·reśLiicy l żydowscy skle- i pleklo uoogiego ~~ torstwa - rug .ZJ.e za " 
.stwo swo1a n1~""" · " rapecie okna, zwiesiwsze no~i na uh:.-. 

' < ... :;v" nią: ., p1.karze. Twoje stare miasto, · jak wskazuje neląg piękna!... „ . · J ~ 
, ~Tfuj_ Varsovie nie Jest cale mali Paris, . etatysty_-~- jest gri.iazde_m biedotY,. i n.ajnie- l -Jest:-' ładny ogi:6d !Cr:s;nsk1cb. . ! Zdjęlo go Pogt.ltowi'=l„. 

a~e Jest ciasna bzitka jou"'.k,i". {łł'alo to zna~ 
1
1 zdrowszą d. zielni cą mia.sta... . . - Gdzie noga tw.o;~ me ;:.tąpnęla nd cza· i .. · ._·. Leo Bclmu.uL 

ez~ć pewnie: „dziurka")~ · ,._ Rumy b~>i.ją piękne.. 
0 

iro
1 
g~ b,tł tam ~ mruikq_ i ___,, 



„ „ 
tODZ 

Kahmdarzvk. - ~---„„- ... _~_&< _____ „„ ___ „„ ... _ 

Dziś: Jana Gwalberta. 
Jut ro: Małgorzaty. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 52. 
Zachód o godz. 9 m. 18. 

Zebran.iea 
Dziś zebranie czlonków Rady_ miejskiej. 

Konceł"ty„ 

Helenów. Dziś X koncert symfoniczny. Dyr. 
Bron. Szulc. 

Rocznice. 
Dnia 12 r. 1631. Zmarła w Warszawie królowa 

Konstancyaj druga małżonka Zy
gmunta III; była siostrą pierw
szej, Anny Maryi, a córką. arcy
ks:i ęcia Karola, wnuczką zaś cesa
rza Ferdynanda L 

1704. Stanisław Lesuzsńgki, wojewoda 
poznański, popierany sln1tecznie 
przez Karola Xll, zwyeięuę Au
gusta II, obrany królem polskim. 

1794. M.oskale opanowują, Lipawę, w 
Kurlandyi. 

Xronika łóazka. 
M. R. O. 

W miesiącu ezerweu miejscowa Rada o
piekuńcza mi.ala wp.fywy następujące: 

Porostalość 258 rb. 39 ke>p., oo Ł. R. 0.-
34,880 rb., ofiary jednorazowe 378 rb. 64 k., 
z funduszu arcybiskupiego 240 rb„ za.czerp
nięto na pokrycie niedoboru z funduszów spe
cyalnych 3,214 rb. 64 kop. Ogólem 38,971 rb. 
67 kop. . 

Rozchód: na żywienie dzieci 9,350 rb., 
Janie kuehnie 9,800 rb., pooyezki dla .i:nteli
gencyi za pośrednictwem stowarzyszeń 17,112 
rb„ skladnica odzieży 500 rb., schron1siko „Do
bry Pasterz" [!,OOO rb„ drobne pożyczki 919 
rb. · 34 k()p., wydatki administra.cyjne 165 rb. 
61 kop. - 0$ólem 38,847. rb. 1 lrop. 

-O schronfako fila mnysłowo choeycJ.i. 
Wobee tego, że w Koohanówce . znajduie 

się 60 choryeh nieuleczalnych, ktÓ!'"Ły ze si.ko
dą dla liCl'lJlych kandydatów, kwalifikujących 
się do wyleczenia, zajmują miejsce w tym za
klaooe, - naczelny lekarz szpitala,· dir'. Mi
kulski, zap.ro-jektowal stworzenie w Lad.ii 
prowizocyez.nego schronienia dla chorych nie
!J}eczalnych. Po . wojnie cho.rzy tej kategoryi 
fuogliby być sprowadzeni z pcwrotem d-0 Ko
ehanówki, gdzie dO'budowainoby specyalne 
!Pawilony. 

Z projektem tym dir. Mi.kulm zwróci! się 
do. magistratu. W. sprawie tej 21wolaino po
siedzenie z udzialem przedstawicieli wydzia
;ro zd,row-0tności, Delegaeyi N. P. B. i pastora 
Gundlaclla, jako prezesa OOrz. Tow. dobro
czynności, oraz proj.ektodawey. Projeikt lll"Zą
·ooenia schi"oniska zaakceptowano, przyic~ftm 
przemaczano na ten cel lóż.ka i uteooylia po 
uunkniętyeh sz.pitalach. 

Z przytulkn dla żebraków. 
W przytul'ku dla żebra:ków znaj.duje się 

obecnie 150 pensyonm:zy, w erem 99 chrześ
cijan i, 51 żydów. 

Zdolni · rlo pracy żebracy zatrudnieni są, 
jak wia<lomo, rąbaniem drzewa i ukladaniem 
go w paczki 5-:hmtowe. Drzewa tego zehral 
się jui znaczny zapas, który przepclnil: eltla
dy, wobec czego zarząd zwrócil się do magi
stratu z prop-0zycyą zaopatrzenia w drzewo 
szkól i. innych instytucyj. PeW'!la ilość tego 
drzewa zostanie rozsprzedana mieszili::ańcom. 
Z nadejściem. ~ towar ten majdzie zape
\Yne ehętnycl:i nabywców. 

Nowa żyd. instytucya iilantropijna. 
Grupa dizialaozy żydowskich organizuje 

w Łodzi no:we stowarzyszenie, mające. na· celu 
',wspomaganie biedny.eh p. n. „Łódzkie żyd. 
Związek niesienia pomocy". Instytucya ta ma 
na celu doraźny ratunek najbiedniejszej lud
ności żydowskiej od nędzy, za pomocą otwie
rania tanich kuchni, miejsc sprwdaży węgla, 
zienmiaków i in. produktów pierwszej po
trzeby. Na dalszym planie są wsparcia pie
niężne,. uraądizenia pralni i t. p. 

Kwesta „Ratrrieie dzieci". 
Po doliczeniu w.plywów ostatnich, dócilód 

. z kwesty „Ratujcie dziBci" wyrazil się w cy
~irze 76.000 rb. w Łodzi i 35.000 poza Łodzią, 
·W Gbrębie działalności lód7Jkiej okręgowej 
Rady opiekuńczej. · 

Z tanich kuchni. 
W kuchni dla . dzieci przy ul. Brzezińskiej 

: Nr. 4 liczba obiadów nieustannie wzrasta i do-

GODZINA. P O Ii .S K I. 

W końcu dakorumo Wyborów do .. ·zanąa sięgla już 3000 dziennie. Przy kuchni egzys
tuje szkoła dla d·zieci. Zarząd zajęty jest -0:. 
becnie zbieraniem mateiryalów na o<lliież dla 

kladna kontrola przez urzędników poiieyi i kÓJ:t.. 
trolerów podatkowych. 

Do napotkanych po tym termi.J;tie, .a w przy· 
szlości po upływie oznaczonych do zaplacenią .ter•-' .. 
minów, ociągających się plamikow. Źastosuję.~ 

i do k~misyi rewzyjp~j. . . . • 
Zawiązane K-01<> M; Sz. :raznaezyto jui .swą 

dziafalnośó przez wylónieniie sekeyi zajęć wa
kacyjnyeh i o.pieki nad dziećmi.· ·Celem ulże
nia doli biednych dzieci i pnyjścla z pomocą 

dzieci. · 

Z „UzdroV1iska",,1 

W dn. 19 lipca będzie wyslana 
ska" 7-a grupa rekonwalescentów. 

do „Uzdrowi-
1 pisane w prawie kary z całą, sur0<wośeią. -

Łódź, dnia s lipca 1916 :r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent. Polieyi 
yt za.st. 

rodzicom, sekeya o.rganimje w mieś.cie na. 
szem na czas wakacyjny_ zajęeµi:, zaiba'wy, wY-
eieezki. i stalą opiekę nad dziatwą. Dzie;. 
eióm rodzfoów · zu.pełnie. biednych do~ Mleko w kooperatywach. 

Miej.scowe ke>operatywy spożywcze o:rga
nizują sprzedaż mlelka dla swoich ezl()nków. 
Jako pierwsze w tym kierunku, wystąpiło 
Stow. spożywcze ,,Robotnik". 

v. BernewiU.. 
.,. ne będzie pożywienie, a eh.o.rym opieka leka;f\; 

o:ęWIESZCZENm. 
... : • ska. ~ 

·Ze Stow. robotników malarsląch. 
W lokalu Stow. przy ul. Piotrkowskiej 20 

powsfaj~biblioteka i czytelnia. 

Składnica spczrweza uriędników. 

Dnia 4 b. m. odbyto się ogólne. zebQnie 
ozłonków Chrześcijańskiego Towarzystwa Do
broczyam-OŚei, na którem zatwierdzono .·~ 
dżet na r0>k. bieżący w. sumie 197.Q67 rb„ .o.raz 
dokonano· wyblll'ów d9. Zan:ądu. Ks. prezes 
Raczyński zawiadomil zebranych, że otrzymał 
od p. landrata zapomogę w k'Woeie 5000 ib. 
dla dwóch sal zajęć, które otwiera .T-wo. Do
broczynności, i postawil wniosek, aby w fmiee 
ńiu T-wa wyslać-Odres do Henryka Sienkiewi-. W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie· ~kladniey 

spożywczej urzędników. miejskillh, przy ul. Prze
jazd 6. 

W wykonaniu obwieszezenia pa.na General-.Gu
bernatora z dnia 24 maja 1916 r. podlegają zgfo
szeniu także założone i w ruchu się znaiduiące pod 
grupą B cyfra 3 oznaczone pasy i rzemienie · Ód 
transmisyj wszelldego rodzaju. Do ·zgłoszenia mon.; 
towanyeh rzemieni można otrzyrllać osobne fo~~:.. 
la.T-Ze w tutejszej filii ·wydzialu surowców woje~
nych; wszelkie zgłoszenia :muszą zawierać dokla~ 
nie Olugość, szer.okość, grubość i materyal rzemieni 
i winny być podane najpóźniej do 25 lipca 1916·i-. 
do wydziału surowcóW'Wojennych w WarszaWie, fi. 

. eza. Wniosek zestal p:rzyjętY,. 

z zyd. kolonij letnich. 
W nadchodzący piątek zosUije wypra1'1ona do 

Krzyżówki druga z kolei partya, składająca się ze 
120 dzieci. 

Elektryczność na wsi. 
Bawil w Łodzi jeden z ziemian z pod 

. Zduńskiej Woli, który konferowal z inżynie
rami tutej<Szymi w sprawie zaprowadienia 
elekitryezności w swoim majątku. Od obywa. 
tela tego. dowiedzieliŚJIDy się, że wobec braikn 
koni, nafty i świec, w wielu dworach w .~ 
radzkiem i Łaskiem powstała myśl zast'Oso
wania elektryczności zaró·wno w praey ma
szyn rolniczych, jako też w oświetleniu. Dla 
przemysłu elektrycznego otwie!fa się tu wdzię--

Ila w Łodzi ulica Cegielniana Nr~ 18. · 
Przeciwdziałania ·będą· karane na ·zaSadi:ie. § .15 

rozporządzenia pana Gene:ral-Gubernat.o:ra z dnia !( 
maja 1916r. 

Mdź, dnia 9 lip.ca _1916 r. 

C.esarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
podp. von Bernewiti. 

Z Sosnowca. 
Korespondeneya własna „Godz. Pol."'. 

Sekcya wzajemnej pomocy. - Kursa. wakacyjne 
Z. R. P. O. - Komisye szacunkowe • ._.;. Szesepienie 
ospy. - Koło p,. lll. lilz. - Tow. Dobroczynności. 

Z Włocławka. 
Pnekształeenie szkoły. - Z amlnd~um .~ 

skiego. . 
Szkota handlowa źenska p •. ~ .~ 

ksztalcona została na zakład naukQwy S-Ji:lasowy 11 

l"(jwnoleglym oddziałem fil-Olloglczn]m. ~ 
od klasy pią,tej. . · 

W ciągu pieirwszego ·półrocza :r. b. w ~ 
toryum miejskiem udzielono porady 20,052 -.. 
rym, w czem hylo 13,518 dzieci., · · „ -

Z Kielc. 
Ceny maksymalne' na u,yby. - l'ton besty. 

cwe pole pracy. · 

Operetka w teatrze Polskim. 
W nadchodząeą sobotę w teatrze Polskim ode:. 

grana zostanie operetka Straussa p. t „Baron Cy
gański". 

Z Kocha.nówki. 

Przy ChTześCijańskiem 'f:ow. Dobro.ózyn
ności istnieje tu spe.cyalna Sekcya Wzajemnej 
Pomocy, z której zapomóg korzy.stały dotycll
czas rodziny, znajdujące się w wyjątko!!O 
trudnych warunkach · finanso:wych. · Instytu
cya ta w czasach obecnej drożyzny byla pra
wdzłwem dla nich dobrodziejstwem, gdyż ra
towała je niejednokrotnie Od os~tecw.ej nędzy. 

Niestety, na ostatnie!Il posiedzeniu czlon
ików sekcyi okazalp się, że :środki jej ze wzglę
du na zmniejszające się nieustalllnie składki, 
stale topnieją, tak, że dawna. reizą.rwa .. w su
mie kilku tysięcy rubli wjczerpa1a się zupel.;. 
nie. O ile więc mie'jsC()we spolecZeństwo nie 
weźmie goręcej dó sercą niesiczęsliej .doii 
rodzin, pozbawionych ąstatnfoh zapomóg, Se
kcya wzajem,nej pomocy zmuszona będzi za-

Niedawna burza gradowa, która, jak dooosi1a. 
„Godz. Pol." krociowe szkody wyrządziła. w Ładzi, _ 

. potl:ulda · tu w lfuznyeh domach szyby. Ź po~c.cl!a. 
tego doozlo do zaciętych sporów, kto nyi za wpl'.fiP:: 

·wienie szyb nowych pla~ić - lokatorzy o;y. ~ 
nicznicy. Roniewaź ci ostatni nie kwapili. się z.·~ 
skutecznieniem - ,,wstawek", lokatorzy SU!llPte.i!l 
wlasnym szyby powprawiali, zarazem jedaµUr: . .o- . 
bieeuj~ że·· sobie· fu· z komornego potTąeą. goSpo..• 
darze zaś grożą sądem. Na:razie jednak żDi~ ~· 

Naczelny lekarz sz;pitaila w Kochanówce, dr. 
Anfoni Mikulski, pośiizgnąwszy się podczas pr~.e:. 
glądu nocnego chorych, upadł tak nieszczęśliwie; 

że uległ zlamaniu prawej ręki. Mimo tO dT. · M; 
pełni nadal swe obo;wią,z'h.-i. 

Pod tramwajem. 
Przy zbiegu ul. Zgierskiej i Drewnowskiej 

wpadł pod tramwaj handlarz uliczny, 62-letni Icek 
Różycki. Odniósł cm zlamanie 3 ·żeber, rany, · oraz 
ogólne potluczenie. W stanie ciężkim odwiezi<>no 
go do szpitala Poznańskich. 

Kradzież. 

Z mieszkania Abrama Griiubauma przy ul. 
Pańskiej 54, skradziono 250 fun. mydła wartości 
200 rb. 

Notatka prasowa. 

Notatka prasowa. 
Kinemafograf „Luna" został na czas 2-ch dni 

zamkńięty z powodu tego, że wlaściciel takowego, 
p. Richard Boh.me, nie wykonał zarządzenia wladzy. 

Mdi, dnia 11 lipca 1916 r. 

Piekarz, Nuchem Demant z Łodzi, Kamienna 
N:r. 3, został skazany na 4 fygodnie aresztu, ponie
waż falszywie zadenuncyowal pewnego policyanta. 

Łódź, dnia 8 lipca 1916 r. 

il 

~ 

OBWIESZCZENIE. 

wiesić swoje czyinności. · · 
W o bee zakończenia roku szkolnego we 

wszystkich szkołach średnfuh, wyłonila się 
potrzeba otworzenia . w · Sosnowcu Wak\icyj
nych kursów przygotowawczycli .. dla uczniów 
i uczenie, którzy otrzymali poprawki, m
strze:ienia, lub wogóle posiadaią pewne bra
ki w wiadomościach objętych programem 
danej klasy. Wladze okupacyjne udzie.lily 
takiej koncesyi p. Stanisławowi Arnoldowi. 

Dnia 28 z. ro. ol1bylo się posiedzenie Ra
dy powiatowej opiekuńczej, na h-tórem p:re
zydyum R. M. O. w Sosnowtu podS!o się do 
dymisyi. Na tero samem posiedzemu, stosn
'v-nie do inicyatywy komisyd. powiatowej wiel
kiej kwesty ogólno-k.rajowej, R. P. O. po
sl:a.Iwwila wprowadzić . w źyeie opodatkowa
nie się ludności powiatu będzii.ńskiego na 
rzecz biednych dzieci. Polecono zarządowi 
R. P. O. opracowainie jednolitych sze.matów 
dla poszczególnych rad miejsoowy.eh, które 
powołają d.o życia odpoWliednie dzia1y stale
go dabrownlnego opodatkowania się na ten. 
cel sp&eczny. 

Wskutek zezwolenia wlad:z. okupaeyjillych 
Aczkolwiek przez obwieszczenia w dziennikach p.rzy radach opiekuń'i!zych . w tych wszystkich 

wzywałem ·ulegających opłacie podatk'll przemyslo- miejscowościach, 1-tóre liczą ponad 3000 mie-
wego z będącej pod zarządem niemieckim części szkańców, powstają komisye szacunkowe 
powiatu Łaskiego i z powiatów ziemskich Łódzkie- strat wojennych, Wkrót-ee kontisye fakiie zo-
go i Brzezińskiego, jak również z miasta ł.o<lzi staną założone w calym powiećie. W SoSiiow-
przemyslowców i kupców z ulie: cu do komisyi szaeUlllkowej należą: p. Szymon 

Piotrkowski.ej, Widzewskiej, Mikolajev,-skiej, Rudowski (przewodniczącyh p. EUgenjuS'L No
Spacerowej, Nowo-Spacerowej, Wólczań.."1riej, Dlu-. wakowski i p. Stanisla·iv Frydecki. . 
giej, Pańskiej, Zakątnej, Luizy, Leszno, Nowy Ry- j Magistrat miasta Sosnowca wydal w tyeh 
nek, Nowomiejskiej, Lipowej, Zachodnfaj, Wschod- dniach przepisy, dotyczące szczepienia ospy 
niej, Nowfr-Targfrwej, Targowej, Magistrackiej, Ju- ochronnej, z któryeh wynika, że za:równo d-0-
linsza, Wodnej, Wodny Rynek, Wysokiej, No\vej, rośli, jak i dzieci ponad 3 .miesiące, o·ne nie 
Zagajnikowej, Łąkowej, Zawadzkiej, Konsta:nty- byli szczepieni w -pr-zeciąg1r2 lat ostatnich z 
nowskiej, Pasaż Szulca, Cegielnianej, Nowo- Ce- dabrym skutkiem, muszą uczyJiJć to do 20 sier-
gielnianej, Zielonej, Bffi\edykta, Andrze~a, śred- pni.a r. b.; w. przeciwnym razie ulegną karze. 
uiej, Podleśnej, Karolewskiej, Milsza, Rozwadow- Dla dokonania bezpłatnego s:zcze.pienia dla 
skiej, An.ny, Karola, Radwańskiej, Kątnej, Wizne- ludności niez.amoźnej ustanowiono już pu-
ra, Górny Rynek, Placowej i Czerwonej , bliez.ne terminy. 
do wykupienia patentu za rok 1916 w oznat1Z0nym W sobotę diliia 1 b. m. w 1oikalu Tow.arzy-
terminie, i terminy te już ·.dawno minęły, jednakże .,filwa pożyczko-wo : - oszczędno€ciowego przy 
duża c.z~ć platuik6w nie spelnila tego wezwania. · ul. Malachowskiego Nr. 11.,. odbyło się posie
Zwracaan przeto uwagę na. to, że stoso~ie do ro- a.zenie miej.sw.wego Kota Polskiej .. Macierzy 
syjskiego prawa o podatku przemysłowym. patenty szkolnej. W posiedzeniu uezesfuiezylo . 180 
muszą być odnowione przed 1 stycznia k~ego. ·osób. Poza kwestyami przewidywanemi w 
rolru na rok przyszły, i QSOby, przyłapane później porządku dziennym, .oryginahią dyskusyę wy-
bez patentu:, oprócz obo<Wiązhll wy:b.-upu wymagal- wolal-0 wystąpienie :wspól'prącownika ;1Kuzye. 
nego patentu, podlegają karze w wysokości trzy-· ra Zagłębia", p. Fop.pą, 1...'iócy p.astawil wni-0-
krotnej wartooci takowego. sek, ażeby. 01poprawić'~ ustawę .... Polskiej M:a-

Wzywam zatem powtórnie - lecz osta:tni raz- cierzY . sz.ko1nej C>dnośnie do jej pierwszego 
ociągających się platników z powyżej wymienionych paragrabL . ~rzmienie . jego:. . „Towarzystwo 
poWiatów .i ulic miasta Łodzi, ~eby - · P~ M .. Sz. ma na celu krzewienie Jpopieranie 

ją szklarze. Wędrowni nawet szklarze pxzybyli,.~
Kiefa „per pedes apostolorum", ażeby_. otwoey ~·:· 
łych ulic szybami Za.latać: Proeesye owycb.. ~: 
snych · sżklarzy, którzy poczęli się nagle na sey~ . 
wzb-Ogacac, zostały nagle wStrzymane,. gdJZ,. wy/;.i.... r 

skujac brak szyb, poczęli „dykt.ować" na~ 
·ceny; po~.al . tedy . lament lókatorów '. nf "'·· -
snycli; a rui to wkroezyla: komenda i jiody . 
makśymalriy cennik na szyby, a to 'i K. za- .nięil< 
kwadratowi szyby okiennej. Tym fakteni · Jµeke. 
stały się 1.-yjątkowem ,miastem, które otrzymał<>.~. 
nę maksymalną na. •• szyby. • ..•. :·, 

· Wedie sprawozdania komitetu z kwesty ~.~ .•. 
tujmy dzieci", wplynęlo 8092 K„ a z samej o~ 
2,000 K. . . - . . „. 

Z Miechowa. 
. Zna]ezienie .armat. .. _ 

Przy porządkowaniu -równiny około .para.łla). · 
nego kościoła w Miechowie 'Wykopanó dwie ·a.rm.a,;:. 
ty polowe, pocho<izl!ce z aawnyeh . cZasów, Nie jesl· . 
wylµuczone, ze dalsze .poszukiwania wydałyby .po.; 
myślrre rezultaty. Byloby-tedy :rzeczą poądaną, by< 
sprawą tą zajęły się miarodajne czynniki, a zwl&- · 
sz\;Za konserwator.ty zabytków narodowyeb.~ · ·· ·· · 

Z Gałicvi. 
Podwyższenie hnnoraryów lekarskięh. Dzill:i -· 

w Tatrach. - śmierć we śnie. · 
„Przegląd Lekarski" donosi: 
W sprawie -podwyższenia hono:Ż'aryów l~ 

skich wobec ogólnej droiyzny uchwalil Wydział . 
Izby lekarskiej zachodnia - galfoyjskiej nie ogla.
sza.c żadnej publicznej ogólnej . enuncyaeyi, nato. . 
miast jak najusilniej popierać każde, żaróWłlo m.: --· 
dywidualne; jak zbiorowe dążenie do poprawy ho- .. 
no.raryów, a zwlaszeza plac ryczaltowyeh i kontr.a:
ktowych, odpowiadająeyeh obeenym stosunkom & 

kono.micznym. -
. ·Jak donosi . „Gazeta Podhalańska",· pojawil; ... 

się dziki w wielkiej ilości w gminach, p0lo.żooych. . -
na pograniczu węgierskiem . w Wioskach Sidrllla,; 
Bystra. Toporzysko, Wyso1ta - czyniąc . :menne~·• 
szkody i spustoszenia w pólaeh. Wlaśefoiele grtm'" 
tów, położonyeh w sąsiedztWie lasów, mnUszeili s:ą· 
pilno.wać. ich nocami przed szkodnikami .. Z~ .. 
ne z rańrienia starostwa w Myśleńkai':h ó:hla:W,..~:W . 
1.i:ór:yc'1 brali udzial co najlep.....ą · Strrelcy. i bUZśzej •... 
i dalszej okolicy pod wodzą . Towlirt;yśtwa Sfrte- .. . 
leekiego, odniosły tylko . ten slmtek, Ze dziki, riie .. . 

I poua,,--ząc żadnej. straf.Y; . schroniły się.· llhwilo-WO -v. ,: ~. 
l bezpiecz~iejsze :kryjówki. . . • - · . • ··.... . . .. . . 
1 Tragwzny wypadek Z<farzyl s~ę na st.acyi kole- . 

jowej w Persenkó\Vee. l'la .stacyi tef zatrzyn:wl : się 
pociąg towawwy, zdążają.cy z Chodoro;wa do Lwo
wa. Palacz lokomotywy, ,Stefan Kaszyili!ki, zmę,. 
czony długą pod.różą, .zszOO! z wo.zn i chcąc użyć. · 
orzemiającego chłodu :ll()Cy połoeyl się- na torze . 
];(!lejowym, opi~jąe głowę o runną stal f;Z;jny. 
Pooia,_g kolejowy ciekał illużej na· sygnal odjazd~ 

do 25 lipc.a 1916 :r. oświaty w duchu narodowym" p. Fo,pp chcial 

! . a Kaszyński żnllżony... usną!. . . Torem kolejowym, 
na którym leZał Ka.SfYński, przejeżdżał pociąg .o-. 
sobowy. Za ch,vilę · priedilie kola-Iok1>motywy nad,;' 
jeżdżającego pociągu. odeięly głowę ·Kaszyńskiemu, 

patenty wykupili. 1,·zrn. ienić na .. ,Jf. rzewienie'. i popiBranje oświaty 
Po 25 m. ·Iipcii. r-. b. zarzą,d:llooa ~ OO. _w duchu katolickim". · . . 

i który zginf!) we. ~nie, . nie _~dawszy jęl..-u. . . ' ..... ,.,_,....._ 

\ 
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WARSZAWA. 
wv-sQ RV. 

(o) Wec;otaj, '!: drugim .~~u .. ':.Y'h;irów, 
nrzv urnacll stanęh v.ryborcy w-gie;i l i)-~l gru
py; III kilryi, e:iyUptawnicy, oraz pro1esoro
wie i nauczyciele. Listy _kandyd.a~ obu tych 
grup :podaliśmy iprze<I; kilku d_n1ami. .· . . 

Akcya wyborcza i !czora1 ~zła s~adn1e i 
szybko. JliZ o godz. 3-e1 zamknięto brnra Wj~ 
borcze. . . • • 

Wynik . wyborów w~ro.1~ iest nastę
?ujący. Wybrani w grupie :praWillików: 

na radnych: · · . . 
Zygmunt 3fak9wfoc~, adw. preys„ :redak· 

for „Gońca" 270 g., · 
·wae1a:w MaJ;:owsid,.adw. przys., 241 gł. 
i Ignacy Baliński, rad~a prokuratoryi, 226 

glosami. . . . . • 
na zastępców: Bronisław Sobolewski..mB94 

gl., Aleksarnder Mogilnieki, 217g1., Jan He
bdzyński 266. g., Oskar Sz.eller 1:m gl„ Tadeusz 
Tomaszewski 196 gl„ Emil Stamslaw Rapaport 
192 gt .. 

Wybrani w grupie naueeymeli: 
na :radny~h: 

~ Miehał Areiehowsłd 227 gl. 
. i Józef Stęp!ński 132 gt • . 

- na zastępców: Konrad Chmielewski ~ 
gI~ Jan Cynarski· 143. gł., Alek..<iander Glowacld 
139 gI„ Czarnecki 288 gł. . . . • 

W.r~ie z grupy przedstawc1eli wy7-
szych uczelni warszawskieh wybrany zos~~ n~ 
radnego rektor uniwersytetu, dr. Brndzrnski 
:<28 g1.) i na za:.-tępców: ~ekan fa~tet;i 
prawniczego: A. Parezewski 2 prof. Lewinski. 

'{o) Jutro obchodzić bę{łziemy dzień nie· 
ZWYklv - wspomnienie jednej z tych wiel· 
kich ihwil history.cmyeh, świadezących o be:z:. 
ustannem dążeniu narodu polskiego do wydo-
bycia się z pod jarz.ma moskiewskiego. _ 

„Odtworzenie" Królestwa Polskiego, do
xonane sio lat temu prZe'.G cesarza Aleksandra 
byro tylko otumanieniem· Europy i P<:laków: ~ 
rzeczywiście, Europa da:ta się otumanić, bo J~J 
z tem było wygodnie; ale Polacy szybko. pr;:eJ· 
rzeli i przekonali się, że jedynem dązemem 
Rosyi w stosunh-u do PoISki, jest jej wcllloni_ę
cie eałk<>wite, aby po Polsce i Polakadl me, 
prócz nazwy, nie pwostało~ . ·· . . . 

Zaeząl się ten pie:rwszy o]rres "~" 
nia" zaraz po „wskrzeszeniu" Królestwa w r. 
1815 a skończ.yJ: się z WJibuohem pow&ania 
,Jłs~adowego". Za nim poszły <lalsze. „Tru::i.
wi" hisl-Ocycy dowodz.ą, że rok 1831 byl prze.. 
paścią, którą Polacy sami sóbie wykopali, i 
katastrofą, 1.1;órą samowolnie na gfowy swe 
eorowadzili. Do kopania owej przepaści. Ro
sya sama Polaków zapędziła. W losaeh narodu 
naszego z góry :z;apisany był rok 1831. Naród 
polski musW przypomnieć światu, ~ i~eje 
i że upomina się o mprawę kr~ Jakie mu 
wyrządzono. 

Bohaterskim byl poryw roku 1831, a sre&y• 
tnym m'Omentem tego porywu - bitwa pod 
Grochowem; 40,000 Polaków st.ario się, z dwń
krotnie przeważającą silą Ros1an. Na 100 dziru 
polskich, gen. Dy.biez wystaWil 252 rosyj9kicl1. 
Kleska zda wala· sie nieuchronną. 

- Ale walczący Poo· Grochowem wimeli, 
.te bronią Warszawy, że bronią ojczymy. Nie 
ustąpili. Bitwa ta - to szereg czynów boha· 
terskieh, do dnia dzisiejszego budzącycll po
dziw wfród tyeb; c-0 · znafą szczegóły tego wspa
nialego epizodu w dziejach poroi;biorowyeh 
Polski. Budzi podziw zarówno wśród swoich, 
jak i wśród wrogów. Dybiez nie :rozbil Pola
ków. nie wziąl Warszawy. 

·Bitwa pod Grochowem nie uratowała. Pol
ski, bo u.rafować nie mogła. Ale bohaterowie 
grochow~cy stanęli obok bohaterów raclawio- · 
kich i maciejowickich. Tak samo zaslniyli się 
ojczyźnie. 

DotychC"Łas nie wolno nam byfo e:reić ieh 
pamięeL Na polach Grochowa, na mogiiach, 
gdzie zlcrźon-0 do ziemi 20,000 żołnierzy, po o
bu stronaeh poleglych, przez szereg lat wzoo. 
sn się pomnik moskiewski. Polskieg-0 krzyża 
tam nie by!o. Ale ·zaledwie zajaśnia!a zorza 
swvo:)tly, naród przypomnW sobie swych bo
Ju1ier.ów i w porywie patryofycznym stawia im 
tf.lll krzyż polski, zanim na miejscu pamięllnem 
wzui8Sie im pomnik trwalszy i godniejszy ich 
sławy. 

W Warszawie powstał projekt usypania 
na miejseu mogi.1 grochowskieh wielkiej mo~ 
gify-kopca, na 'Wzór u.sypanego pod Krakowem 
na cześć Tadeusza Kościuszki, z krzyżem pa. 
miątkowym na szczyeie. 

Myśl ta znalaz!a ogól!Ily ·oddźwięk. Rąk do 
lh>"jpania kopca. takiego nie braknie.· Tymeza
fiem zaś, 11a miejscu dawnego okopu stanie 
krzrż. 

· .Jutro po południu nastąpi poświęeenie te
go tymczasowego pomnika bohaterów gro~ 
dwwskieh. 

(<:>) Wczo1·ajsze ogólne zebranie zagai! i 
na;:;h:pnie na niem· przewodniczył zastępca 
nier1becneg-0 prezesa, barona Leopoldµ KTO-
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neneberga - oyrelrlor, p. Samuel Dfokstein, 
którv wezwal .obeenycll do uczczenia przez :Po-> 
mtanie z miejsc pamięci zmarlego dyrektq.ra, 
ś. p. Stanisława R-0twanda, oraz pracowników 
Tow. ś. p. Ignaeego Holagiewic~ czesiawa 
Gruiewskiego i Ludwika S2lczygielskieg-O. 

Działalność Towarzystwa w r. 1915, p!)]lli
mo klęski wojennej, ~zala się. wzgl~e IX>'" 
myślna tak, że Dyrekcya zdecydowała się wy
dzielić· dywidendę w roumarze ~%. prze:ma
ezye na gratyfikacye dla. urzędnikow rb. 12,000 
i na instymeye dooroozynne rb. 3,000. Ogólny 
zbiór premi1 w r. 1915 wynióst rb. 7,275,333, 
21 czego przekauuto towa:rzy'Sl:wom reaselrara
eyjnym .rb. 2,524,001 ; szkody . pogonełowe 
przyniosły stratę rb. 5,613,528, z któryeh tow. 
reasekuracyjne pokryły rb. · 2,250,241. Rei.er· 
wa premij pn.eniesiona na rok :następny wy. 
nosi rb. 2,447,000. 

Po odpisaniu rezerw i pokryciu ogólnych 
kosztów administraeyi {8461311 rb.) otrzymam, 
z ogólnej działalności stratę w sumie· 72,636.09 
rb która jednak pokrywa się doehodami z 
m;jąthtl TQwarz.ystwa w sumie rb. 153,572.79 
i pozostał-Ością zysku z r-01.'11 poprzedniego, d~
jąc w rezultacie przewyżkę. zysków w kwocie 
rb. 83,184.31. . . . 

Na rezultat dz.ialalności wp1ynęfo między 
innemi zmniejszenie się e>peracyj na. Litwie i 
Rusi. Poza iem należy podnieść pomyślny roz.. 
wój oddzia1u Tow. w N-0wym-Y'Orku, gdzie T~ 
warzystwo trzyma w fcnmie rererwy preDlli 
około 2 milionów rubli w obligacyacli w New
York i Cleveland. 

Z wyborów weszli d-0 Dyxekcyi pp.: Sa
muel Dickstein. i Andrzej Rotwand, do komisyi 
re.wizyjnej pp.: Stefan Dziewulski, Jerzy 
Meyer, Szymon Neuman, Piotr Wertheim i A· 
dam Piedzieki. 

Terinm ogólnego zebrania był opótniony 
z powOO.u otreyma.nia dwgą urzędową ~ed
wie w mies. bieiącym dany.eh w O!l&acYJ od-
dzialu lrljowskiego. lm. 

Xronika warszawska. 
Ze spraw&zdania z dzialalnośei Wy~zialn 

budowlanego R. G. O. m m. ezel'Wl&e. 
Na skutek wystąpienia Wydziału budo

wlanego do R. G. O. o utworzenie jednorocz
nycll kursów OO.budowy przy szko:le przem.
teclm. W. Piotrowskiego Radia Glówna Opie
kuńcza akceptując projekt, przyznaia Wydzia
fowi ~ otwarcie i prowadzenie ku.rst)w rb. 
6,000. Zartąd Wydziału zawarł projekt i dyr. 
Piotrowskim odpowiednią umową i zajął się 
wyiborem wykladających i pracami przyg;ofo„ 
waweremi da utworzenia 1-ursu projektowane
go z pOOU!fltlein roku s-.dkolnego. Rada Główna 
Opiekuńcza zaakeepto.wala t.e'i projekt kursów 
stalych 2-letnich dla dororeów melioracyi miej.o 
skiej, rolnej i budowlanych przy szkole techni-
emej Wawelberga i Rotwanda, przyznając Wy
działowi na te kursy :na rok pierwszy rb. 4,000. 
Oprócz tego przyznano Wyd'Ziallowi budowla
nemu sumę rb. 6,000 na przygotowanie pla
nów regulacyjnych zniszeoonyeh miast. 

W dniu 8 ~:rwea, w. obecności przedsta
v.iieieli zarzadu Wydziału, odbyio się otwarcie 
kul'S6w eeglirstwai poświęcenie lokalu w Dą
brówce Wilanowskiej. Sluehaezów, na kursach 
jest 16-tu. Uczą się chętnie. Nadmfoni6 należy, 
ii dużą pomoo w organizaeyi kursów okazali 
miej900Wy właściciel cegielni, p. Rostit<>wski, 
i jej kierownik. P. Rostkowski zloiył nawet na 
rzecz kursów ofiarę pieniężną w kwocie rb. 
200. Opraeowano i wydrukowano wskazówki 
dla delegatów Wydziału prowincy-onalnego,, 
wydano też w oddzielnej odbitce <kltyehezaso.. 
we komunikaty Wydziału, które są rozpo. 
wszechniane na prowineyi. Niezależnie od te-
go opraoowano kwestyonarylll>--Z dla miast, do
tyieząey a.praw budowlanych, który Wydział 
rozsyła za pośrednictwem Wydzialu prowin
cyonalnego R. G. O. i zarządu Wzajemnych U
bezpieczeń od ognia. Delegaci Wydziału bu
dowlanego w miesiącu sprawozdawczym v.ry
jeżdżali d-o Wysokiego Mawwieeki~o w celu 
urządzenia kursów odbudo~ ląemie z p~
tycznemi pokazami. Kursy miały powodzeme. 
P.owetal też projekt utworzenia przy miejsco
wej Radzie Opielrońcżej biura porad budowla
nych. Delega-eya · Wydziału wyjeż..dżala opróeŁ 
tego do Ciechanowa, gdzie uehwalono .n~"O
rzyó biur-0 porad budowlanych przy m1e1soo-
wej R. O. i do Rawy, gdzie odbudowa zniszczo
nych wsi postępuje szybko naprzód, dawał się 
jednak odczuwać brak na miejscu architekta, 
który-by całej alrnyi -Odbudowy nadal kierunek 
wlaściWY. ·· 

Z innych czynnioiści Wydziału w miesią~u 
sprawozdawczym wymienić należy następu1ą
l'.e: Udzielono szczególnych instrukcyj delega
tom Wydziału prowincyonalnego, . wyjeżdżają
cym na prowincyę, zaopatrywano rnh w wyda
°"rnictwa, druki i komooikaty Wydziału. Wy
slano oo P:rzasnvsza architekta w celu popro
wadzenia na miejscu biura porad budowla
nych r-0zpocizęda prae iprzygotowawezyich d~ 
spo~dzenia planu· regulacyjnego . mias~ 1 

spon:ądz.en:.ia projektów oo zatwierdzerua~ 
Wydział na miejscu udz.ielil porad i dostar~" 
planów d<0mów ludowyeh, łaźni ·i i:. p., Jak 
:również wskazówek 8 przedstawicielom orga
nizacyj obywatelskicll i osobom . prywat.nym, 
'P..rz.ybyfy:m z prowin:cyi. Reasu.muJąe dmlal-

:imść Wydzialu w miesiącu sprawozd_awczy~, 
zaznac=ć należv iż urzadzona .stararuem Wy-

Teatr Mały. 
_,_• ... ' - . 

dz.iruu ·wystawa budowlana, mieszcząca fnę :,Caryca", sztuka w 3-cha alctacli M. Iie:n-
przy ul. Wfodzimierskiej nr. 5, cieszyla się li- g:yela i L. Biro. 
ez:na frekweneyą. Oprócz os&b pojedyńczyeh DB\'.'110 iut~ scenach warszawskich nie 
zwi~dzily wystawę grupy studentów P?litec.h· za<le1ji~towal tak niefortunny utwór, jak szht· 
nilri, ucZilliów szkoły technicznej W. Pwtrow- , lm auto,ra „Tajfonu". W trzech długich, z.d:ra· 
skiego i stlrory rzemies1nforej. Objaśnień na l dzajacych wszelki bral;: koneepe}i stenicznej 
wystawie udzielali cz.lónlrowie Wydziału.. l akta~h, usiłowano przedstawić piękną i roz. 

pustną carową rosyjską, jej psychologię, jej 
Z Rady Opiekuńczej pow. warszawskiego. I stosunek do dwl1ru i polityki. I z szer.o-ko 

Na ostatniem plenarnem pooiedrz.einin Ra- I zakrojonego silieu na sztukę hlstoryemą, P<> 
dy Opiekuńcizej powiatu warszawskiego po- i zostal zaledwie blady,. n~kl:y. e.p.izodzik, roz.. 
miedzy innemi zgłoszono interpelacyę zarządu I drrrnchany do ialktu D Jabems w1ększem zna· 
Rady powiafowej w sprawie brah.11 artykułów I ozeniu, a mfa!I1:0wkie jeden z przelotn~eh ro
spożyWczyeh w powiecie, eo wywołuje wśród 1I mansów carowej z rnlodym, lee.z n~1wnym 
ludności zaniepokojenie. Władze u:maly inter- .jeszcze i żyefowo bardrzo s1abym hrabią :4.1~· 
pelaeyę za stuszną i obiecaly poczynić odpo. I ksym Czernym. Nie ciekawa ta zresztą ! hi· 
wiednie kroki, jednocześnie też wyrażono pro- 1 slorycznie i psychologiC'LJlie miłostka, pc;slu
pozyeyę, •by Rada powiat-0wa zwróeila się d_o I żyją autorowi za ruszto::vanie do vb~do_wan~~ 

j .R. G. O. o poparcie tej sprawy u władz wyz- I psyeh-0logicznego konteneklu caroweJ, medosc 
szych. Zgfoswno wniosek w sprawie otwarcia j nieścisiego, 'W'skut.ek niek{lnsekwentnycµ nie
oddzialu poeztowego w Otwocku, ponieważ J raz skojarzeń tyeoh lub innyrh przejawów psy
miejscowa ludność kuracyjna bardzo dotklhvie I chi.cz;n:y'Ch. To też te niekoru;eh-wencye wy
odezuwa brak poczty. ·Przyjęt-0 do wiadomości I twarzaly miejscami :pewną jaskrnwośe, osla
ifntrpelacyę zamądu Rady Opiekuńczej powia= I biająeą zupeklie ILD.ie, jakiemi aufo.r pragną! 
tu warszawskiego w sprawie komh,Ji regestra- I naszikicować carową Katarzynę. 
cyjnej, mi!łillOWide, ażeby komisye, zatwier- . Szmkę przedewszy<St:kiem cechuje brak 
dzon.e przez R. P. O. pow. warsz. mogły rozp.o- 1 akcyi. Jest t-0 raczej szereg nudnych i ucią
czać tymczasowe prace do czasu zatwierdzenia żliwvch nieraz dyalogów, następująeych jeden 
p~z władze składu ooobowego komis:)<i szacQ- po drugim, powiązanych ze sobą wspólnością 
wania strat; oo wstal-0 przyjęte przye:h~1nie osób bardzo luin.o, czasem nawet zupelnie 
przez w:tadze. abstrakcyjnych. I wśród tej nudy dwm·;;ko

etykietail'Ilej - politycmu - spiskowrj, rozpu-
Regestra~ya strat wojennycli. stno • rupaillając.ej, snuje się ni:kfa jasna ni-

We wszystkich piętnastu biurach komisji teczika, którą aufor na warszt.ade arlysty!7.F 
szaeunkowycli miejskich panuje ooraz większy nym zaledwie nakreśl'i!, a mog1: ją przy wy
rueh: Zgłaszają się liczni właściciele domów, zwkaniu odpowiednich efektów uezy:nić jedną 
meldując .straty bezpośrednie z tytulu rezerwi- z. podstawowych nici - to milość hrabiego 
stek, oraz pośrednie z powodu pustych lokali Czernego z Anną Jaszy1rnwą. Lecz efekt ten 
i niewyp!acalnnści fokatorów, wreszcie zgla- zginą! zupełnie w b~,nalnymd;on:ans\\Ka~
szają się liezni lokatorzy, którzy pootieśli stra- rzyny, który wypellnil tny 1ugie ali: :, n~~ 
ty z. po'Wodu :relrwizycyi miedzi domowej. W nie nie mówiąc, nie d.ająe jednej chot,by skon
tych dniach oczekiwane jest zatwierdzenie czonej postaci, bu wszystkie, nie wylączająr: 
przez Prezydyum Policyi cz!<mków k-0misyj carowei sa niedodągnięte bardzo p'.'.'oblenm
szaeunkowych, poczem komisye te przystąpią tvcznie

0 

n~szkir.owane i bezdźv;ięczne. Naj
zaraz do szacowania strat, poniesionych przez 1i.datniej.szą może jest pm;tać kancler..a, a t~ 
własność miejską, handel i rzemiosła. glównie &~ięki syiokojnej, lisiej i misterneJ 

Adresy bim komisyi: Okręgi: 1. Krakow- rrrze p. NeubeHa, który poczynając od ehara
skie-Przedmieście 6, 2) Stare Miasto.38, 3) No· I kteryzacyi, doskonale w.czul się w siużakzą 
wolip:lri 52, 4.) Dl11ga 42. , 5) G~sia 45, 6) żelaY„ I perfidyę i w to~i~ tym. rolę sw. ą utrz~TI~t . 
na 59 7) Ogi-od'Owa 50 8) Zielna 12, 9) Mar- Rolę C.a.IT'OW&J powierwno p .. Bonez), ~tó
szaJ:k~wska 36, 10) Mo~iuszki 12, 11) Pięk!Ila I ~a. starała s~ę wyzyskać w~szyst_kie .zasadn:rze 
44, 12) Czysta, hot. Europejski, 13) Pl. św. A- 1 ieJ pum;kty _1 ':Yzysikala Je naa_tn:e .. ,Po:;ta: 
leksandra 3, 14) Targowa 48, 15) Targowa 3. l earoweJ zaikreslona p17ez !'.'.· Bonc~ę ~la, ~ 

szowaJ:y się peWl!le melogrnme skoJarze.ma 
pojęć. Ze. szczerych tonów sen:t~men.tu rtl.Y 
kobie~eg-0 smutku artystka rnus1rua się mo· 
mentaJ:nie p..nzereucić w bru!ial.ną i nieohie!
znana dzikoś6. Dopomaga~y przy;l:em artyst
ce odpowiednie warunki i gustovaie tualety, 
nadaiąc grz;e dużo dystyngcyi i majestatu. 

Do. komisyj podatkowycll. 
('O) Urząd miasta zatwierdzi! listę kandy

datów, przedstawionych ze strony Stowarzy
szenia właścicieli nieruchomości i Stowarzy
szenia lokatorów na czlonków 16-u komisyj o
kręgowych podatkowych dla podatku mieszka
niowego. Listę przedstawiono wfodz.am oku
pacyjns:m; skl:ada się ona z 52 osób. 

Badanie wód. 
'(-0)' Urząd zdr-0wia publieznego polecił • 

Wydziałowi hydrologicznemu przy Towarzy
stwie hygienicznem dokO!Ilać badań wód w gli
niankach na przedmieściu Budy-Kolo, a to w 
celu stwierdzenia szkodliwości ieh i podjęcia 
osusz.enia tych dołów. 

Pociągi do Grochowa. 
'(-0) Z powodu uroczystości Groehowskiej, 

zarzad kolejki Jahłoooa-Wawer prz:i0gotowal 
na godzinę 3-ą P'O pol. pocia..;g nadzwyc-~ajny. 
Dodatkoiwy wyjdzie o godz. 3 m. 15. 

Wątpić jednak należy, ezy w dwóch tyeh 
pociągach pomiesze'U! się wszyscy ci, oo ze
chea uezestniczyć w obchodzie. 

~W raz.ie potrzeby i -0 trzeci pociąg dodat
kowy· nie będzie zresztą trudno. 

Niedoręczone listy i przesyłki. 
·(.o) W gmachu poczty przy ul. Mazowiec

kiej nr. 7, wyw:ieswno zawiadomienie, wzy
wające do odbioru listów i przesyłek, nie v<ry
sląnyeh pocz,tą. Spis kh obejmuje 33 numery, 
od d .. 8 listopada 1915 r. do d. 1 marca r. b. 
Termin ostatecznY. zwrotu upływa d. 5 sierp
nia 1916 r. 

T-0w. pszczelnicze. 
lo)· Doroez:ne dziesięciomfoczine kursy w 

Tow. ogrodniezo-pszezelniczyem kończą się jui 
w l)oczutkach p. m. Liczyły one ogólem 70-eiu 
slucha~,,ów, gdy się zważy, ii skutkiem okoli
czności wojennych nie zapisał się ani jeden 
słuchacz. z dalszych okolic, podczas gdy w la
taeh ubieglyeh polowa sluchaczów pochodziła 

. właśnie z tej części Polski. Wykłady mieli pp.: 
E. Jankowski P. Boser, M. Piechowski, M. 
Jankowski, L. Danilewicz, A. Nowiński, R. 
Chajkowski, A. Ponikowski, W. Dąbrowski, 
J. Jabłoński W. Gorjaczlrnwski i F. Polkow
ski. Rok szk~y rozpocznie się 1 paidzier.nilrn. 

Samobójstwo. 

(o) Wt.zoraj, o godz. 2 po p-0ł., imv:ie:il. się. na 
drzewie w ogrodzie przy ul. JedwabmekieJ, willa 
„Józefin", Wawrzyniec Stępniak. lat 69, zamieso..ka
ly pr.ty itl. Okopowe.i m. 4, w Siedlcach. W~wMy 
lekarz okręgowy St\\ieNzll śmierć. Z~ 7.ll:bmr 
pi~ na miejseu. 

P.Krystyńska, jako rntoda Anna Jaszyko
wa, grafa z dużą dozą liryzmu i szczero~ri, 1~
mieietnie podh'Teślając komizm scen mekto
ryeh: Rolę hrabiego Czernego p. Sarnecki zro
z.umial trochę za mtodzieńczo, to też mniej by· 
ło w grze jego żolnierskiej brawury i si1y, wię: 
cej natomia...<:t ucillliow31ciej d1orJdszoteryi J 

dziecinne.go sentymentu. 
\,Vystawę i kostyumy, jak na Śr<)dki teatru 

Malegu, dano sztuc.e wcale bogate. 
a.Il. 

Teatr i muzyka. 

TMtr Wielki. Dziś przedsla'1.ienia niema, jutro 
,,Ko6eiuszko uo<l Racławic::imi". 
. Teatr R;zmaitośri. Dziś i jutro „Instytut yii;:k
ności", w próbach „Czerwony gwoździk", sztuka w 
3-ch aktach Emeryka FOldesa. 

Teatr Po!sl.i. Dziś i jutro w dabz.ym ci'!gu „Ki
liński" M. Baluckiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca'· Langyela i 
Biro. 

Teatr Nowo~ci gra w dalszym ciągu -Operetkę O. 
Straussa p. t. „Dokola miło,ici". 

~;.-~a!$.;~~-

;tumor i satyr a. 
Skauci. 

Pytam raz skauta jednego: 
- Powiedz mi, chlope.rn koe.hany. 
Azali w szkole ćwiczenia 
Czvnisz na temat zadany? 
Cz~ miewas-z. piątki z języków 
Jai-. również z matematyki? „. 
Na co mi skaucik odrzecze: 
- swiel'lie ustawiam się w szyki! 

Pytam raz skautn drngiego: 
- Po\Yiedz mi. chłopcze mój tlrogL 
Jakie:,\ postępy z nanki 
O„iat:raS? W Slkolny !'Z.:!S bfogi? 
Czy ·pniesz się w górę ochotnie? 
Czy jesteś na wiedzę ezuly? „. -
Na co mi skauelk Oli powie: 
- Ja pi!11ie ćv.iczę muskuły! -

Och, jak to dobrze, że ehlopey 
Skaczą przez rowy i rówki, 
że ksziaką ręce i nQgi. .•. 

Byh, :1ic k°"'ztem ... ich główki! 



la a wojna 
-~deneya własna „Godz. Pol."). 

Pnedrnk może rui.stąpić po pororu
mienm Ili~ z Redakcyl! „Godziny Pol
*1"', 

Bru.bela, w lipc!L 

VI. 
Ponitsze zestawiooia aad:!:ą ezytelnikam 

OOw>ody. 
Nie e:rekająe ukońe~nia mobilizacyi, 

Niemcy 4-go sierpnia posłały dwa k0o.r:pusy po· 
graniem~ z. arlyleryą i k<mnieą do rozpoczę
cia kampanii belgijskiej. Zajęli bez powa-

, iniejszych bitew Herve, Pepinster, Remon· 
• ehamps, !).go byli iui w obrębie, br-0nionym 
· przez. forlyfikacye L-eodyum i zetknęli .. się z 
dywizyami belgijskiemi, mającemi bronić tej 
twierdzy. Wśród ustawicznych bitew drob
niejszych oddziałów piech-0ty i walki artyle
ryjskiej, mały oddział niemieekiej kawale.ryi 
przedostał się do Leodyum pomiędzy forta
mi, w zamiarze schwytania komendanta for
tecy i wywołania popłochu, w którym dalsze, 
większe sily niemieckie mogły by zawładnąć 
miastem. Schwytanie komendanta nie udalo 
się, eo za tem idzie, cale przedsięwzięcie za
jęcia znienacka miasta musiało być zanie
chane. 

Belgijska, a za nią francuska prasa zrobi
l:a z teg-0 olbrzYiąie zwycięstwo belgijskie, z 
odrzuceniem całej armii niemieckiej ku pół
nocy na terytoryum holenderskie. 

Następnych dni - według źródeł belgij
skieh - porał.ka niemiecka przybierala eo
.raz większe rozmiary: dziesiątki tysięcy zabi
tych i rannych, 17.000 jeńców niemieckich; 

8-g-0 sierpnia Niemcy jakoby już proszą o 
. zawieszenie broni 24-g<>dzinne i komunikat u
:rzęd-0wy belgijski ogłasza, że inwazya nie

. miecka w Belgii została wstrzymana. 
Tymczasem 7-go sierpnia oficyalnie szta:b 

generalny niemiecki telegrafuje do Berlina, 
że miasto .Leodyum. został<> zajęte przez woj
ska niemieekie o godz. 8-ej zrana, a 9-go do
dano jeszcze wiedomość, że wysyłka do Nie
miee 3 - 4 tysięcy jeńców belgijskich już się 
I'l:·Zp-OCZęla. 

Po której stronie prawda? Decydującym. 
w tej kwestyi jest raport generala Lemana do 
króla belgijskiego, w którym generał przyzna
ie. że Leodyum już 7-go sierpnia byl-0 w rę
kach niemieckich. 

O zajęciu miasta Leodyu:m cenzura ka
.za.la przemilczeć prasie belgijskiej, choć ono 
mialo znaczenie doniosłe, albowiem pozwala
ro na swC>bodne transportowanie wojsk przez 
Meuse w ·głąb kraju i bombard-owanie. fortów 
od wewnątrz, z miasta; również na rozkaz 
cenzury opóźniono o kilka dni wiadomość o 
prÓpozycyi zawarcia przymierza, z jaką wyQ 
stąpili Niemcy po zajęciu Leodyum, dla .uni
knięcia dalszego bezcelowego rozlewu krwi 
belgiiskiej, propozycyi, na którą rzild odmo
wnie odpowiedział. 

Walki, które poprzedzily zajęcie miasta 
i które odbywaly się w przejściach pomiędzy 
fortami, byly zajadłe i niewątpliwie -0bie stro.
ny poniosły w nich znaczne straty. Zwycię
stwo wszakże, odniesione w stosunkowo bar
dzo krótkim czasie, pozost81o po stronie nie
mieckiej. Jednak „Le XX Siecle", a za nim 
i inne pisma, wedlug informacyi ze sztabu 
pisały, że generał Leman, chcąc wciągnąć 
Niemców w zasadzkę, kazal słabo bronić się 
-od ataku niemieckiego i przepuścić główne 
masy pomiędzy fortami, by w odpowiedniej 
dopiero chwili przy wspóludziale przybyłych 
już do Leodyum znacznych sil francuz.kich, 
przypuścić .szturm generalny. Rzeź miała być 
straszna i tryumf połączonych armij belgijsk-o
francuskich zupelny. Tak kazano pisać gaze
tom belgijskim, choć to w!aśnie ten· atak nie
miecki skończył się zajęciem miasta przez 
Niemców 7-go sierpnia zrana. 

O zajęciu :aifasta Leodyuni dowiedzieliś
my się z gazet belgijskich dopiero 10-go sier
pnia. Krótki komunikat urzęd{lwy przyznaje, 
że miasto zostało zajęte przez Niemców, d°'" 
daje wszakże, że wszystkie forty trzymają się 
dzielnie. 

Bajka o trzymaniu się wszystkich fortów 
powtarzala się w urzędowych komunikatach 
przez dluższy Cz:.łS. Jeszcze l6-go sierpnia k-0-
munikat zaprzecza prywatnym wiadomościom 
niektórych pism o upadku fortu Barehon, a 
19-go zaprzecza również wiadomościom ho
lenderskim o upadku kilku innych fortów; -a 
tymczasein genera] Leman, obrońca fortecy 
pisze, że najsilniejszy fort, fort Loncin, do któ
rego on sam się schroni!, po rozpoczęciu bom
bardowania dnia 14-go, zdobyli Niemcy 15-g.o, 
przyczem Leman został wzięty do niewoli. 
Inne forty upadly między 10.ym a 17-ym sier
pnia, w którym· to dniu genera!.-kwatermistrz 
niemiecki, v. Stein, już donosi o rozpoczęciu 
uprzątania gruzów i nowego montowania for
tów przez pionierów niemieckich. · 

Gdyby nie raport generała Lemana, sprze
czność wiadomr<Sci. ·niemieckich i belgijskich 
pozostałaby zagadką nierozwiązalną. Tylko 
di.ięki jemu mog1iś"·1y przekonąć się o syste-

, matycznem przekręcaniu i ukrywaniu rzeczy
w'..stości przez rząd belgijski. 

17-go sierpnia w pismach zaczynają pne
bikiw~ć o przcfu.csieniu n.ądr z. B~ do 

Antwerpii. W tym samym czasie szta<h geńe.. 
ralny cofnął się do .Malines, gdzie wszakże 
niedlugo przebywa!, gdyż 20-go sierpnia wi· 
dzimy g-0 w Antwerpii, kl:órą komunikaty ·u
rzędowe określają jako „pivot de la defeilse 
nationale" i jako fortecę nie d-0 zdobycia. 

W tym samym n-rze „Metr-opole d'Anver&", 
z dnia 21 sierpnia,. w którym rząd oglosil wia
dom-0śó o konieczności cofnięcia wojsk do 
Antwerpii w.obec naporu prwważająeych sil 
nieprzyjacielskich, znajdujemy wzmiankę, że 
forty Leodyum wprawdzie już nie strzelają, 
ale jeszcze żaden z nich nie znajduje się w 
rękach niejrzyjaciela. -

Cofnęcie wojsk belgiiskieh po bitwach w 
Aersehot i w Lowanium pod opiekę f.ortów 
antwerpskich przedstawiają komunikaty urzę;. 
dowe jak-0 kombinacyę taktyczną, która odłiy
la się z taką S'WIOobodą i precyzyą, ~ak na m·a
newrach, choć w rzeczywistO'ŚCi byl to· odwrót 
bezładny i pośpieszny.· 

. Kiedy niemieckie wojska· przech-0dZily 
przez okręg Leodyum bez przeszkody 1 obs.a
dzaly stopniowo terytorya środkowe Belgii, 
brukselskie pisma jeszcze wciąż zapewniały 
ludność stolicy o znakomitej sytuacyi armii 
belgijskiej i o zupeinem bezpieczeństwie mia
sta. Dopiero w ostatniej chwili, kiedy armia 
niemiecka znajdow~la się o kilka wiorst Ut.~ 
ledwie od Brukselli, zdecydowan(1 się naresz,.. 
cie zawiadomić lurlność o „moiliwości" zaję
cia stolicy przez nieprzyjaciela .. Proklamacya 
burmistrza Max'a, og!oszona i rozlepiona 19 
sierpnia wieczorem jest bardzo oględna, mó
wi jedynie o możliwości zajęda miasta w 
krótkim czasie i prosi ludność o spokój. 

Ostrzega ludność, by nie dawala Niemcom 
żadnych informacyj o pozycyach wojsk bel
gijskich i strzegła się szpiegów. Kończy ·się 
zapewnieniem, że d-opóki on, burmistrz, bę
dzie źyl bronić będzie wszelkiemi silamf lu
dności i jej praw. 

Mimowoii, czytając tę -odezwę Mara, mu
sieliśmy przypomnieć sobie rowy strzeleckie, 
które „Garde civile" wykopała w poprzek szos, 
prowadzących do Brukselli, a których szer-0-
kość :wynosiła 50 centymetrów, a głębokość 
40 centymetrów i nad li:órymi przeciągnęła 
cienkie druciki k-0-lczaste. Z jakąż dumą przy
patrywała się ludność tym rowom i · prieszk~ 
dom, które mialy zabezpieczyć od wtargnię
cia wojsk nieprzyjacielskich! „Garde eivile", 
która tak pięknie pracuje nad ufortyfikowa
niem miasta, niewątpliwie pomooe burn:d
sttzowi wszelkiemi silami br-0nić ludności i 
jej praw! Z żalem fei ta sama ludność przy
patrywała się, jak 19-go sierpnia wieczorem, 
coprędzej usuwano te dziecinne przeszkody, . 
żeby wktaczający nieprzyjaciel nie dostrzegł, 
że myślano -0 oporze. A czas nagm, bo w 12 
godzin późnłej Niemcy już byli w Brukselli. 

iS. 
m ,„ ta 

Sprawy polskie. 
Spr1nu postn iempicktego. 

Z powodu· ogloszenia przez Koł-0 polskie 
w Dumie komunika.tu o wylą.czeniu z niego 
posla Lempickiego, zamieścił byl „Dziennik 
Petersburski" artykuł, w którym powiedziano: 

„D-o wieńca zaslug Kola dodaje ono n<>wy 
listek laurowy. Nie :mamy motywów, wskutek 
których w dniu 25 września u. r. Kolo polskie 
jednomyślnie umafo, .iż posel ziemi piotrkow
skiej nie jest jego czlo.n.k:iem. Sama nawet u
chwala, która niewątpliwie więcej O'bchodzi 
opinię polską, ni.i czytelników prasy rosyjskiej, 
pozostawala w ciągu 7 miesięcy niez.naną ni
komu. Dziś, po uplywie tak dJ:ugiego -Okresu, 
nie sp<'>Sób snuć d:0myslów, eo sp-0wod,o-wać 
m glr podobną uchwałę. Należy sp-od.Ziewać 
się, że Kolo polskie, ujawniwszy sam fakt, 
n~e •imieszka podać i motywów, które w prze
chvnym ra'2'.:ie m:Oglyby ulegać podejrzeniu. T-0 
jesf jedna strona sprawy. 

Pozt•staje druga, Kolo polskie, które u
ważało za możliwe w ciągu z górą .pólrocza 
fai' !alrt usuńięcia się z jego gremium 1>0$la 
Łempickiego przed opinią polską, zdecydowa-' 
lu ujawnić go przed publicz.nością rooyjską, 
„wobec coraz. częstszych w ostatnim czasie W!(
stitpień posła Łempickiego". Domyślać się na
leży. że wystąpienia te są odmienne od wy
stąpict trzech panów, stanowiąeych szezątek 
rcprezentacyi Królestwa. Kongresowegio w 
Dumie państwowej, zgrup-0wanej w Ko0le pol· 
skiem. Gdyby bowiem wystąpienia te szły po 
w.spolnej linii z Kolem, nie był-oby powodu do 
ngJ .€Zenia komunikatu. Lecz Kolo polskie nie 
jest ani str-0n.nfotwem, ani jego ekspozytur~. 
Orvt1Hizacya jego przewiduje możliwość różno.. 
m,-,&ci prze'-.onań i rółn-olitośei taktyki p-0za 
pracą legislaeyjną w Dumie. Jeżeli poseł Łem- · 
picki dzia1a w kraju ezy za granicą - lecz po
za Dumą - w sposób odmlenny, niż p.p. Ha
rusewicz Jaroński i Gośckki - jest to najzu-. 
pełniej ~ porzą<lku, gdy do stronnictwa Nar •. 
Dem., w mj-"'"Śl programu którego .działają po
za Dumą wymienieni trzej panow:e, nie nale
ży. Do oświadczenia więe, że. trze1 czlonk<>wie 
Nar'. Dem. nie solidaryzują się z d~ialalnośl'ią 
po:::-la Micha.Ja Łempickiego, forma Kola Pol
skfogo została ui1-ta cclkiem niewłaściwie. 

PODSKt. 

.Nastąpił<> ·niedoipuszcza1ne · pomi.eszariie pojęć
ezlonka określonej grupy politycznef' i cz!O.tb 
ka Kola· polskiego. · · 

Jakkolwiek· nie są znan1:1.· nam. ~kła.dnie 
szczegóły „publiemych wySfąpiezi" posla),13:fu~
;piekieg11, stwierdzić możemy, ii nazwisko je
go spe tykaliśmy zazwyezaj w· szeregil imiyeh 
nazwisk, przedstawiającycll kierunki.· ·. póllty.; 
czne, mają~e w kraju poważne uznanie i za
pewne - dziś zrut!'Zen:ie przeważające. Ni~ 
ma :więc pawodn d-0 , przypliszczeń~ jakoby 
dzialalnO>Ść publiczna p. Łenrpieki-ego znajdo~ 
wala się w rozbieżności z polityką w kraju. 
Z tego punktu widzenia oświndezenła pp. :Go. 
ścickiego, Harusewfoza i Jarońskiego są syjn
ptomatyezne. Stan'Owią one podkreślenie< i 
przyznanie faktu, że działalność ich ze stano
wiskiem czynnych sil ·PQlity_eznych w kraju 
znajduje się w sprzecz.n-0eei". 

Znamiennem jest t<>, iż ośwfadezeńie po
wytsze zamieści! ."Dziennik ·Peterśburski't, 
ooprawda dziiś jut zalll.lmięty przez wlad?.e ro-
syjskie. · 

#aer 

Z życia wygnańców. 
"Cale. spoluczsfistwo nolskie nowłnno. p~lłlii 
. o wygnańcach ·~ .. · · 

Pod nagłówkiem „Cale społeczeństwo 
polskie powinn.-0 pamiętać·. o wygnańcach", 
znajdującyeh się w R-OSyi środkowej i wschod
niej, zamie&ewno w organach polski® w Pe
tersburgu, Kijowie i Moskwie artykul treści 
następują·c.ej: 

My8l głębsza tkwiąca w przejściowym e
tapie ludu po:IBkiego wygnaneg-0 na dawne 
·krańce rzeczypo$p-Olitej uchodzila lla$zym zro
zumi eni om, a jednak w tej zląezonej sile ra
t;•wniczej bylo wiele zaczynu na ;przyszłość 
dla w•>li naszej niepodległej~ 

Materyalna pomoe i opieka komitetów 
polskich, regulująoa działalność wedłe pe
wnych przyjętych prawidel, powinna byla 
pchnąć rozwój naszych organizaeyi ·wiejski-eh, 
dać im silę do rozmachu, m-Oinooć wypełnie
nia zadań koniecznych. Olbrzymie zadanie, 
które się nastręczal-0 sereom naseym, nie 
zmniejszyło się, przeciwnie rosło w miarę 
zblifania się do ludu· . naszeg-0 i poznawania 
bliższego jego p-0-trzeb. Niestety w. niewielu 
tylko jedn()Stkach pozostal-0 owo zrózumienie 
konieczności zlączenia !Ul dla pra.cy o jutro. 
Szer-0kie koła spoleczęństwa naszego spychały 
calą odpowiedzialn-OSć na barki· k-0mitetów, 
które przy naj~epszej woli nie , były w Stanie 
na dalekich ro.zrzuoonych przestrzeniach . za.. 
spa.koić potrzeby i wymagania wygnaiiców. 
Tu z konieczności, poza rozdawaniem zapo
móg miesięcznyeh a odzieży, wylaniala się 

·praca inna, ważniejsz.a może. jeszc:ze - owo 
życie wewnętrzne naszego .. ludu, potrzeby je
gt~ kulturalne, pomoc sanitarna· i. t. p. życie 
wnosiło oodzfoń nowe pragnienia -:- . należało 
je nam podsluehiwać i lącząe inicya,fywę na
szą z prawami komitetów polskieh spleść silny 
łań-cueh pomocy i zrozumienia. Tim.czasem 
działo się źle. · 

Przedewszystkiem,. nleiednoltwtnie .uwa
. zająe wygnańców za potrzebnego robo.tnika, 
którym obdarzyl nas loa niezwykle przyjemy, 
nie staraliśmy się sięgnąć dalej, w myśl pol
ską. Powszechny spotkal stąd zawód. Wygna
niec nasz nie okazat się ani tak chętny ani 
tak bierny na warunki. podawane przez miej
·scowych gospodarzy - w wielu wYJPa.dkaeh 
odma.wdał wręez pracy - rozumując po swo
jemu. Psychologia jego byla prosta - zni
szc.:rono mu warśztat pracy, pozbawiono chaty 
własnej i tej ziemi, na której r(n:umial pracę 
jako jeden ciąg życia swojego, wygnano z krar 
ju - karę Bożą rozpamiętywał w sobie po
kornie, ale krzywdę ludzi czul głęboko, to teii 
pomoc udzielaną mu prrez. komitety polskie 
uważal za rzecz naturalną, a praoo zaleiala 
od jego woli. Tak postawiwszy sam w SQbie 
kiwestyę swego życia, nie .odstępowal od tego. 

Zresztą był on zlamany .i zniechęcony -
z dzhv--nem zaślepieniem . żądano ~ niego w-0-
li, hartu, siły, zapommająct że tylko wY'jątko
wi ludzie po przejściach takich mogliby się 
,zdobyć na to - więc lud polski od-cho&il od 
nas zmęczony, nieraz .z klątwą w swei zgmat
wanej, rozgoryczonej duszy, zapamię~ywając 
się w bólu swym. Szly w niepamięć męki je
got głód, choroby wlóczęga i bezna~iejne ju
tro wśród -0bcych, które bfodnemu wygnańco
wi naszemu dawało to uczucie ćiąglejuiemo-

. ey i niemożebności wzwyezajenia się w wa-
runki i wymagania miejsoowe. . 

Gospodarze nasi - oficyaliści · rolni, kt!S-
. tzy wszyscy przy.g.tąpili ·do·. stowarzyszeń na
szych jako członkowie, coraz nieebętńie] spo
glądać zaczęli na tych, którym wedrug swego 
rozumienia pr.zysz1i z pomocą i od · k:J:óryeh 
ządali wd?.ięczności. Wydano .. o ludzie naszym 

. sąd bezwzględny i okrutny .....,.. pnrównywano 
g. , z ludem miejscowym, odsądzają.o naszego 
WOOt(•ralizowanego wYgnańca ód. praw iyeia
gorzej jeszcze, ze wstydem -wyznać należy, da
waty .się słyszeć takie -z.dania: „Na szczęście, 
p-Ozliyliśmy się wygnańców. Jak to? .Więe stra
szna, o pomstę wolająea krzy:wda . Uprawnić 
mogla tę drugą, stokroć gorszą, boleśnieiszą · 

krzywdę, oo przez ~<>ieh zadaną- ~ przE!t · 
tych sronycli, których iedn~ w,zrtiszał los· tQ. 
laezów pędzonych .1ta ·· póhioe daleką; kieifji 
ezytali o tem w gazętaeh. · · · •·· 

·Wszak nie·o nas i nasze stanowisko w 
całej tej sprawie ch<Xhi, nie o byt nasz oS(). 

buey„ ale o lud z Polski, któzy powinien był 
wrócić dO kr~j"u, mocniejszy i zdrowszy; dzień 
każdy n:lial dać mu silę na od.robęk tam W: 
ojczyźnie •••. Dla nas niech ·brzmi tryumfalnie 
ealk(lwita, bezgraniczna O':fi,a.ra dla umilówa
nego kraju ~ dla przyszlości naszej. W Chwi
lf tej musimy m.iee ręce I serce pełne r·nleU.. 
stające podniesieniti ducha,. spojrze6. ···:nam 
trzeba d:ziś inaciej .ildż wcioraj, bo jutro cze
ka nas z sądem swoaim. Sami upadającyf'fila„ 
bi z bezniiernem uczuciem patrzymy na winy 
ludu ńaszego - ląezmy z jego . nędzą . naszą 
nędzę wyrosłą na dobrobycie, a tak dUJilll._ą :1 
d~uobku swego, a tak niechętną myśli nowej. 
A ci, którzy już ookolwiek zrobili, nieeh nie 
~{>wią, że dosyt\ bo $lroga daleka i ciężka. 

. (WAT.). 
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Ze świata. 
· U Uanecył. 
·-

Z nad granicy wloskiej pistą d{} ;,Frem. 
denblaUu": Wszelkim próbom upiększenia 
·rzeczywistych stosunków prżez wł.adze wojsko
we i cywilne zadają klam opowiadani.a uehodf... 
ców •• A· przebywa ich obecnie sporo w Szwaj
ca.eyi. Są to zbiegowie z Wen.ecyi, We.reny, Pa-
dwy, Treviso, Vicenzy. · 

W każdym razie bezpieczniej będzie, móa 
wią,. w Szwaje.aryli przeczekać burzę. Tu ohyba 
m-Oiemy czuć się zupełnie bezpiecznie. 

Pewien wlaśeieiel wielkiej posiad1:o6Ci ~ 
okolicy Padwy, jeden z głównych akeyonaryu,. 
szów rolniczego instytutu finansowego dla 
wschodniej . polaci Włoch, wlaśeiclel pałacu w 
Wenecyi, słowem ezlov1iek we Wloszech·wyblo< 
tne · zajmujący ·stanowisko.· i powszechnie· zna• 
ny, nie mogące poha.miowaó s·wego obUrteni~ · 
odsl-Onił ealą mizeryę dzisiejszego życia we 
Włoszech. Ono; powiedziećby :m<>zna, zamarł.o. 
W W eneeyi juz we dnie wytrzymać trudno, ·~ 
nooe stają się istnem- piekle:m. Nie wiad<>mOii 
kto właśeiWie :rządzi: wladza czy mollocll. Set. 
Im. mi'6Szkań, ba, calyoh domów· stoją pustką i 
służą .re kfyjówkę :zibrodniarrom wszelkieg0 
pokroju: Nikomu - -opowiadał' 6w jeg-o.mość-: 
nie radzllbym w ;nocy spotkat się z jednynl" 
nich oko w oko. 

Przytem dro.źyzna . niesfycllana~ ·Mały bo
chenek chleba kosztuje 8 lirów i jeszcze trud
no go zdooyc. Wszystkie isin:iejąee zapa'SY za• 
jęto dla wojska, gdyż dowozy dla.armii zawio-' 
dly • .-,.; z·niewiad<>myc.b przyCzyn. · 

O jakimś :ruchu.' bandl-Owym, przemysJ.o. 
Wym niema mowy; Nawet w najruchliwszym 
ulicach· jak· Mereeria lub Frezztnia wszeil.kie·.in
tęresy .· zamarly. M~z.n w najlepszym ;wi~kl! 
powołano do ro:zmaifych. zaję( poza fronteni, 
pn;edewszystltiem d-o robót zi.ęmnycll, ale .....:. 
rzecz dziwna .-.. -Opryszki .pozostali na miejśieU 
i tak wzmogła się ich.liczba„ że spok,ojlii <;b1-
watele w nocy nie mogą, o.ka zmrurży~ Utw<o-o 
rzono wprawdzie · gwardyę obyw-atelską, jed-
nak pierwsza zaraz noo dowioołą.; że.i:•fo niej 
wkradły się żywi-oly„ które wlaśnie owa strd 
miala zwalczać. 

Ni.gdy me przebyła Wenecya strasiniej. 
szej n-ocy, jak była ta. właśnie~ kiedy straż obYi
watclska po rai pierwszy objęła nad miastem 
opiekę. Dopiero rano poznano rozmiary ni&
sz!)Zęścia. W zaulkach pod osloną nocy strd 
walczyła przeei wk<> straży. Z rannydl i zabi
tych e:rJonków straży obywatelskiej zbrodnia
rze idzięrall owaki i,_pnystroiwsey się w niB;. 
wpadali ·do domów pod pretekstem, ie· ma:j' 
kogoś aresztować, przyezem dopuszczali - si~ 
wsżelki.ch nioi:liwYcll gwaltów i wymuszeń. O
czywiście o dochodzeniu krzywdy nikt naw~ 
nie myśl4 bo - szul,taj wiatru w p-0lul . : 
Wc;>JSkó 'na froncie, earabinieri ~edw-0 na 'P<>
kaz. Pra.wrl'ZiwLezlonlOOwie straży oby!lai~ 
kie}; tentz po owej tiamiętnej.nocy-,, wo:bee'te
go, oo przeżyli (jesu p.rzeżyli, gdyż. wielu'~ 
nęlo); jalmteż p-Od rpresyąpogróże~ ~ pr.'t 
dzej zlooyli swą goćitt-ośc, lub' ~et j~ nawa 
Za.trzymali-·ją, to nawet we dJi!e ~l!8Pcł
kania· z podejrzane~i · indywidlUllJll. •.. ' . . · -

,,Są t-o - cytujemy dilej śl~wa opowiada
jącego - są t-o stosunki okropne; pr-0w8:dzą 
one biedna naszą Wenecyę w;p-rMt do :r.mny. 
Wszystkie ~te,21000 ,,talli" i ..• .r~',\ ~obtie··]ło 
Uczki, które wijąc stę .iak w lab1ryncie, ląezą 
place'z kan-a1eni, stary:się kryjów~mi zbr~ 
Mieszkańcy sztll.rmuią o·'_zaradzenie, ale niki 
foh nie sluclia.~ ·· · . . . ~-

. Ja sam - ezyta.mydalej _,... widzialm?~ ~ 
ny okropne na. znan~-m,wemu światu .p}a~ 
międzY urzędem poozto"\\'Y$ a teatrem · G~l<l-0-
riiego, na Riva degll Sehiavoni,'_na Campo ·~.· 
Paola. Kobiety, smr.ey i 4iiecl ·błagały wlaąZf! 
o -Opiekę przed 'Lbr-0dniariami, blagaly :O ~1!2'. 
zfo.rzeezyly. wojnie,. czepiały ·się. kolan rolni~ 
rzy i b.fabillierów. y<Fńoey naratają~oni ~· 
fyeie w niemniejs~y:m; jak na fro.n.eię,. st<:'pn1u, 

· kri!żąc po .ciemiJ.yeb ulfozkaeh •. Nie dzij też,>t& 
starają się<:ra~l.:Ujś~ z 'lirogiilp_~a~4łl?t;~ · kh ścigać. .·• ·.. . . .~·.· ... ·. 



Z nastaniem oiemnośCi nikt ·nie odważy 
się opuście domu. Weneeyę Ogarnia wtedy 
śmiertelna cis~ przerywana chyba tu owdzie 
rozpaczliweill, a bez.Owoonem ~ołanięm · o po
moc. PośpieSzyć w takim wypadh-u z obroną, 
z ratunkiem; t.o tyle, <:.-0 samemu nałożyć gfową. 
P-0nieważ z<larzaly się wypadki zabicia nawet 
fo!nie,-zy, by potem w mundurze zabitego tero 
facniej grasować, przeto '\\')'dano nakaz aresz.. 
t.owania bezwzględnie każdej cywilnej <lS-Oby, 
która pokaże się po gDdz. 9 wieczorem na uli
cach miasta. Oboonie zaś, ponieważ owo za. 
xządzenie powstało bezskutecznem, mają 
wyjść przepisy 1.iuist:rzająee, wedle li.i:órych 
żol:nierrowi będzie wolno w nocy każdą ooOOę 
cywilną. w razie najlż~jSrego podejrzenia. :m
mrzelić. 

W ogólności władze· weneckie okazały się 
zupełnie bezsiinemi wobec z;brodniarzy. 

Qrn5 t u A 1t.aJ2ł#J ;:n; e Ri!& n 

z yk sąDowych. 
· · frelil z praltljhą. 

m 
życie nie znosi próżni. Wobec banlfruclwa 

centralnego prawodawstwa rosyiskiego po
szczególnym działaczom sądowym nie pozosta
wa1D nie innego, jak przyjąć na siebie rolę 
prawodawców. I kierując się przy rozpatrywa
niu spraw wyłącznie sw-0jem wlasnem widz.i
misię, sędziowie ci postępowali w gruncie rze.. 
czy zupełnie lega1nie: eókolwiekbądź postano
wili, na wszystko w razie potrzeby mogli zna
leźć lli>}>rawiedliwienie w bezbrzeżnyc.h sto
sach r-0syjskiei makulatury prawnej. Jedynym 
hamulcem tej samowoli bylo ich „naczalstwo", 
które w pewnych w-ypadkach narzucało im 
swoje zapatrywania i dawalo dyrektywy; 
wskazówkom tym musieli sędziowie ślepo ule
gać, pod groźbą przykrych k<msekweneyj w 
karyerze slu.Zoowej. . 

Rezliltat tej decentralizacyi. prawodawczej 
byl ten, iz wfaściwie Rosya rozpadła się na ty
le okręgów prawodawczych, ile bylo okręgów 
sądowych. Zbiór praw każdego okręgu sąd-0-
wego otrzymał wśród -0gólu techniczną nazwę 
„praktyki są.d-0wej". Decentralizacya prawir 
daw.cza :mszla tak daleko, i'i nietylko poszcze
gólne sądy, ale nawet rozmaite wydziały tego 
samego sądu mialy odmienną praktykę. 

Spryt adwokacki polegał gl6wnie na te.m, 
aby sprawy - o ile przepisy procedury na to 
pozwalały - skierować do· ta.kiego wydziału 
lub sądu, gdzie wyrobila się praktyka korzyst
na dla jego klijenta.. 

Stąd jest zrozumiałem, dlaezego umysly 
naszych prawników musiały uledz spaczeniu. 
Nie można siedzieć w blocie i nie powalać się 
;niem. Pocl:czas, gdy prawnik europe~ki stu
dyuje prawo - tutejszy zmw;zony byl studyo
wać prawodawców. Europejski prawnik drogą 
dedukcyi sfosuje tekst prawa do poszczegól
nych wYJ?a<lków i.yeiowyeh, pa.silkując się 
przyt~m1~ drogowskazami, ogólnemi zasadami 
prawa. Dla tutejszego prawnika zarówno tekst 
prawa, jak i ogólne zasady prawa był fo zby
teczny i nawet szkodliwy balast; u nas rutyna 
adwokacka polegała - \vyrażając się stylem 
Sekcyi żywn:o6cfowej - na zmagazynowaniu 
w mózgu możUwie wielkiej ilości orzeezeń roz... 
maityeh dykasteryj sądowych, aby w razie po
trzeby powołać się na decyzyę sądu w analogi
cznej sprawie.Dlaczego wlaściwie zapadla taka 
decyll;ya, było rzeczą obojętną. W fu:nię zasady, 
zawartej w przysłowiu niemieckiflm „Was ist 
dem Einem recht ist dem Andere.n billig" ar
gumentaeya te.ka nie m<lgła nie trafić do prze
konania sądu, 

Ogól zdawa! sobie dos1wnale sprawę z te· 
go stanu rzeczy. Klient przy wyborze adwoka
ta mial przeważnie na względzie nie jeg-0 wie
dzę prawną, lecz to, ezy ów adwokat w danym 
sądzie już prowadził analogiczną sprawę. Mo
~na \Vięc sobie wyobrazić r-0zgardyasZi jaki za
panowal wśród naszycli , prawników, kiedy 
wszyscy prawodawcy wraz ze swemi volumina 
legum dali nura n.a wschód i owoe ieh wielo
letnich studyów poszedl w ten sposób na mar
ne. Nagiąć się na poczekaniu do v.'Ymagań eu
ropejskich, {).partych na podziale władzy pra
wodawczej i sądowej nie. jest rzecza latwa i 
dlatego też wolą oni procul negotiis "za pny
k1adem bo.siaków Gorkiego zajmować się gór
noloinemi kwestyami, zanim powróei utęsknio
na pneszlość. 

Ten iad anarchii prawnej zatru1 ea!y nasz 
organh;m społeczny. Istnieje praw-0 natury, iż 
zarówno rale narody, jak i po.szczególne jedn-0-
stki potrafią J>rzystosować się do najbardziej 
monstrualnych. warunków egzystencyL 

Spowiedn~k slynnego pisarza francuskie
go i znanego epikurejezyka Lafontaina, ehcąe 
go naklonić do zmiany trybu życia, w przera· 
żającyeh barwach opi$ywa! mu katusze pie
kielne. Ku wielkiemu zdumieniu spowiednika 
Laiontaine odpowiedział: „Nic mnie to wszy;. 
stko nie przeraża. Jestem przekonany, że du
sze potępieńców p-0 pewnym czasie tak przy
zwyczajają się do katuszy piekielnych, iż czują 
się wśród n.ich, jak ryby w wodzie". 

I jeszcze jeden przyklad ludzkiej przystc
s.owalności {u:laje mi się, re posługują-c się t"m 
~razem popehliam ~lagfat .z 2~wej Gaze.. 

G Q DZ I NA POBSKI. 

ty"). W pewnym sądzie okręg.owym prezydu
jący odczytywał tak zwane wyr'°ki w ostatecz
nej formie w obe1:mooci skazanych. U wagę mo
ją iwrócil pewien starszy mę.żezyzna o rozpro
mienionym i:'Yrazie twarzy. Kiedy przyszla 
kolej na niego prezydujący odczyta! mu wyrok, 
skazujący go na trzy lata .1-0t aresztanckich i 
za.dal mu stereofyipowe pytanie, ~y jest zado
wolony z wyroku. Alet zadowolony, zadowolo
ny, odpowiedzisl <lelik-went radosnym glooem 
wierzyciela hypoteczneg.o, który w obecnych 
czasach 00.biera w gntówee· calfoowitą SWiJją 
należność wraz z prooenta:mi i kosztami. 

I sca. Powoli stanełv do walki -0 nowe idealy i 
~ele !a~y ~ionier:y post12pu ekonomiczn~go 
Jak Neoemus. fast, Horkort, Camphausen. 
Po wojnie 1870 - 71 r. Niemcy silnie idą na-

mełda berlińska. 

Berlin, 11 lipca. Dzisiejsze abroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej były nieco bardziej ożywione, 
kursy zaś mocne. Gielda zajmowała się również 

sprawą przerwania blokady przez niemieckie han· 
dlowe łodzie podwodne i spowodowało to wzmoże· 
nie się zainteresowania akcyami żeglugi. Pożyczki 
niemieckie trzymały się. Walory austryackie i wę
gierskie mocno. Pożyczki rosyjskie w zaniedbaniu. 
Pieniądz dzienny około 4 % . Dyskonto prywatne 
4N s % i niżej. 

Niestety, i myśmy się tak wciągnęli oo :ro
sy.jskfoh rot aresztanckfoh, że za nimi nie mił
iemy sobie nawet 111:ob:ra'Zie innycll fonn ist• 
Dieaia. 

, Justtts. 

Dział ekonomie 

n. 
Zasadniczo 1.a.tem rozumiemy światopo

gląd Jmperyalfamu europejskiego" ja.1.ro :z.u
peill.ie nową syntezę, nie będą„ą przywilejem 
ani narodowości ani rasy ani klasy, lecz dą-

1 żącą do racyonalnej doskona1ości twórczej 
jednostki i d'Ojścia do wytszego typu ludzkie
go. Imperyalizm ten indywidualny jest silą 
i zdrowiem i Manowi zupelne przeciwień
stwo romantyki i mistycyzmu. Misya kultu
ralno - ekonomiezna Europy, podobna jest do 
misyi Ameryl"i Półnoenej lecz nie przez mi
litaryzm amerykańskich miliarderów, lmn
centrująey bogaetwa w jednych rękach, lecz 
przez pewną sumę odwagi, sily i pewności 
siebie coraz \viększej liczby jednostek, repre
zentująeych czynne i :kulturalne ludy Euro
py. 

Zazdrość Anglii z powodu Mzwijającej się 
sily ekonomicznej Niemiec w świecie, wywo
lala obecną wojnę. Porozumienie się eko
nomiczne ca.lej Europy jest konieczne, a przy. 
szla rywalizaeya opierać się będzie musiała 
nie pod hasłem zniszczenia przeciwnika, lecz 
wzmożenia i udoskonalenia wlasnej pracy. 
Nie przez unicestwienie sil wzajemnych, lee.z 
przez podniesienie ich sprawności. Koniec 
wojny obecnej powinien przynieść trwalą 
harmonię narodów Europy i wspólną pracę 
dla. przyszlośei. 

Tę wspólność widzę przedewszystkiem w 
ogólnej europejskiej polityce kolonialnej. 
Wszelkie nlrbytki terytoryalne po za Europą, 
to wlasność wspólna skonsolidowanych eko
n-0-mieznie państw europejskich i wolne miej
sce dla kulturalno G elronomicznej pracy 
wspólnyeh przedsiębiorstw, których rezultaty 
materyalne przedewszystkiem powinny być 

obrócone na pokrycie, a wlaściwie na dlugo
letnią amortyzacyę kolosalnych długów Euro
py, spowodowany-eh obecną wojną. Pocllug 
przybliżonych obliczeń wojna kosztować bę-. 
dzie eo najmniej 250 miliardów marek w zlo
cie. Rezultat tych olbrzymich długów przy
gniecie Europę na wiele lat takim ciężarem, 
iż trudno iej będzie podnieść gliowę do no-
wych zadań z postępem ludzkości :z;wiąza

nych. Zwycięzcy czy zwyciężeni zarówno czuć 
będą niebywale i olbrzymie obowiązki wy
równania strat wielkiej wojny europejskiej 
i zastosowania się do zupełnie nowych zja
wisk ekonomicznych. Do rozwiązania tych 
·zadań i zróżniczkowania nadmiernych cięża
rów jest konieeznem właśnie wspóldzialanie 
solidarne wszystkich ludów Europy w związ
ku gospodarczo - finansowym. Forma bytu 
po wojennego, .którą nazywamy imperyaliz
mem europejskim przyjść musi jako dziejowa 
koniecmość, bez względu na konferencye e
konomiczne koalicyi, dążącej do materyalnej 
zagłady Europy centralnej. 

Synteza niniejsza powinna być punktem 
\\--yjścia d1a przyszłej polityki, jeżeli przy
szłość ludzkości ma dalej iść po drogach kul
tury i postępu. Zjednoczone państwa Europy 
wezmą w spadku wszystkie kolonie i całą ilo
tę handlową i racyonalnie będą gospodaro
wać przez specyalnie wyfowioną międzyna
rodową administracyę, dzieląc zysk pomiędzy 
siebie w stosunku z góry oznaczonym i prze
dewszystkiem slużącym do amorlyzacyi dlu
gów wojennych. Gospodarka kolonij wspól
nych i przedsiębiorstw w zjednoczonych kra
jach powinna raz na zawsze stracić ów typo
wy charakter raibunkowy, odznaczający An
glików w Transvaalu lu:b Francuzów w Za
glębiu D-Onieekim, na· Uralu i Syberyi. Ka
idy nabytek pozaeuropejski będzie jakby 
wsp6lnem przedsiębiorstwem ze stosunkowym 
udziałem narodów Europy, bez zazdrości, a z 
ogólną korzyścią. 

Zadania narodów przyszłości, narodów 
zdolnych do rozwoju są zupełnie już inne a 
przykład dają nam Niemcy. I tam niegdyś 
w poezątkach 19-go wieku, po wojnach Napo· 
leońskieh przedewszystkiem ceniono sztukę: 
muzykę, poezyę, filozofię, i:eatr. Gazety nie
:mieckie ówczesne, jak m> ze oboonie, prze· 
pełnione były sprawami nauki abstrakcyjnej, 
pGboU.ych źy'.2eń, teatntlnych pned:stawie:d 
it. f.. Dk ~~·~~o miej-

przód, stając się gospodarczo niezależnemi i 
torując sobie własną dn1gę rozwoju Ptzemy
slowego, ku czemu im pomogły wybitne swoi
ste cechy kultury jakiemi są: poczucie po
nądku, wytrwałość, pracowitość, dyscyplina, 
obo~ t~entów organizat-0rskich i przystoso-

1 
wania sie. 

Berlin, 11 Lipca. Notowania kursów ~ewl.z VI 

Niem~y zjednoczyły się po w-ojnie 1870-71, 
a Europa może się teraz, po obecnej wojnie 
również zjednoczyć. Rolnicze i lokalne życie 
gospodarcze Niemiec zamienil:o się na mię
dzynarodowo prz.emysfowe, przyczem samo 
rolnictwo zastosowuje dla siebie nowe tech
niczne i chemiczne udoskonalenia. W dru
giej połowie 19-go wieku jeszcze Anglia rej 
wodziła na rvnkaeh handlowych wszechświa
ta, ale w ostatnich latach kilkunastu tego 
wieku nastąpila wybitna zmiana i Niemcy 
korzystają już z owoców swej pracy i nauki. 
Jako przykład niech sluży statystyka. Od ro
ku 1887 do r. 1912 produkcya żelaza \Vzrosla 
w Niemczech o 344% w Anglii tylko -0 17%, 
produkcya stali o 337% w Anglii .105%, eks
ploatacya węgli 127% zam. 59%. Rozwój 
gospodarczy Niemiec był niebywały i poró
wnać się da tylko z mlndymi, pełnymi zapa
łu i siły twórczej Stanami Zjednoczonymi A
meryki Pó:tnocnej. Anglia zaś zmniejszyła 
swe teinp-0 postępu, wykazując już piętno sta
rości, dążność do wygód, do cięcia kuponów, 
do korzystania z zysków pośrednictwa han
dlowego, taryf morskich i pożyczek, udziela
nych państwom innym, które na odsetki dla 
Anglii pracować musiały. Z obliczeń, któ
re niedawno robiłem, majątek narodOVl'Y 
Polski kongresowej nie przenosi .2 miliardów 
rubli, to znaczy 4 miliardów marek. Gdyby
śmy wzięli stosunek licze.bny ludności równy 
Niemcom, to majątek ten bytby najwyzej 
.sześciokrotny czyli mniej więcej 25 miliardów 
marek tymczasem najnowsze i najlepsze o
blkzenia majątku Niemiec współczesnych 
wykazują sumę 350 miliardów marek czyli, u
\VZględniając stosunek ludności, powinniśmy 
byE mieć obecnie 56 miliardów marek · za
miast czterech. Mamy więc dużo do roboty, 
by sprostać zadaniom rozwoju go~podarczego. 

wypłaty telegraficzne: 

Imperyalizm europejski, którego hasio i 
cele glosimy, ma na widoku wspólny ekono
miczny rozwój i wyłonienie z pośród siebie 
dla wlasnych potrzeb i zdobyczy kultury ba
daczy, iniyhierów, rolników, rzemieślników, 
1."11pców, podróżujących, przedsiębiorców, 

górników i t. p. Wydajność rolna ziemi i bo
gactw mineralnych i leśnych Europy musi 
wzmódz się niesłychanie i w tym samym . kie
runku, przez armie pracowników europej
skich wzmoże się produkc;"jność kolonij na 
ealym świecie. 

Podziwiamy obecnie bohaterów walk o
rężnych na Jądzie, morzu i powietrzu, będzie
my w przyszłości nie rnnie,i podziwiać pionie
rów o d-obro gospodarcze we wszystkich czę-
ściach świata, również na lądzie, morzu i po
wietrzu. Dla nas, Polaków, imperyalizm eu
ropejski będzie miar znaczenie wytężonej 
pracy dla własnego zaniedbania i wyzyska
nego ekonomicznie kraju, a potem najtężsi 

syn-owie Polski pójdą ręb1 w rękę z pionie
rami narodów Europy do walki o kulturę i 
postęp świata. 

V ester. 

Ciągły wzrost t-Owarzystw handlowyeh 
w~ennych spowo<lowat w Berlinie ogromny 
popyt na wielkie lokale i to pod nader ko
l'ZJ<Stnymi warunkami. I tak: Państwowa 
stacya zbożowa wynajęła na Kmfurstendamm 
olbrzymie biura i sklady. Pomieszczenia da
wniejszego Schaaffhausen-banlm slużą obec
nie Centralnemu Stowarzyszeniu Zakupów. 
Zarząd surowców wojennyieh zająl caią nową 
ulicę, przedłużenie Hedemailllstrasse. Stowa- • 
rzyszenia w'°jeooe metal-Owe, chemkzne, weł
niane, kartoflane i t. p. zajmują eai:e domy. 
T-0warzystwo AkcyjiD.e skór wojenny.eh zajęło 
hot~l Bellevue na plaeu Poczdamskim, pod
pisująe k-0ntwkt na dwa lata. 

fiiEłda Fefor&burska. 
PETERSBURG 

4% Renta państw. 
5% " " 1905 
I pożyczka premiowa 
TI „ " 
Bank dla handlu zewnętrm. 
Bank petersburski międzyn. 
Akcve Balm 

„ · Briańskie 
„ Tow Nobel 
„ Lianosow 
„ Tulskie 
„ Putiłowskie 
„ Lena Goldfields 
" J;Iar!:nrn na 

Bank Petersb. Dyskont. 
„ Handl. Syberyjski 

Moskwa-Kazań 
Moskwa-Rybińsk 
MoskWa-Worone:t 
Władykaukaskie 
Akcye Kołom.na 

„ Malcew. 

4fVIl 
77.-
88.1/3 

658.-
517.-
300.-
428.-
727.-
190.-

1165.-
-.-

613.-
116.-
594.-
216.-
479.-
565.--.--.-
700.-

2480.-

a2s.-

3/Vll 
w.s;, 
fl8.l;ł 

660.-
1516.-
390.-
438-
723.--
19n.-

1142.-
-.-

610.-
113.-
594.-
216.-

I 
476.-
565.-
-.-

765.- I 
2500.- l -.-
:m:i.- l 

J 1/VH piac. żąd. 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bu{gary:i 

. dolar. 5.2'! -
gulden. 224.a/4 -

koron 15".1/~ -
koron 158.114 -
koron 1fl8 1/ 4 -

irank 102.87 -
koron 68.4;) -

lei 86.25 -
lew 79,50 -

5.30 
22.'l. 1f<, 
159.•1! 
159.8/ł 
1f>9.1h 
103.12 
69.55 
86.75 
80.50 

Kfil"s rubla. 

Berlin, 11 Lipca. Giełda notowała dzi
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- M:k. (co odpO\viada rubli 
54.64 za 100 Jl.Th:.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia l1 Lipca. 

Papiery wartościowe: IŻądanolo~:~-1 Zafatwi:mo 

6°10 pożyczka m. War- I 
sza.wy z r. 1916. . 101,25 100,25 100.45 

4'f2 °to pożyezka m. 
-,- -.-Warszawy ..• 

5°fo listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 89,50 8::150 89.10 15. 

41/2 o o „ " -.- -.- -.-
48, 010 listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 91.75 -,- -.-
5 O/o " " I 
4°·0 m Łodzi • • . 

-.-
-I -.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk i nakład: W11nanictwo uolmB ł. NAPIWLSU 
G. ZHllWiSfil. 
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ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

W poroa.umieniu :r. panem gubernatorem wo
jennym wydaję dla mifillfa Łodz;i i powiatów l&b
kiego i brzezińskiego, o.raz dla części powiatu ~~ 
sk'iego, podlegającej niemiecldej admmi.st:raeyi, na· 
stępujące rO'?JPOrz.1dzenie policyjne: 

§ 1. 
Dla niżej wymienionych arlykułóv; ży'wnośeio

wyc.h i towarów u..--tanawia się następujące ceny 
maksymalne, przyczem jeden cenl:Mr = 50 l;g, 

=120 polskim funtom, a jeden funt polsld - 411' 
gr. 

I. Mąka. 
a) dla mia.."'1.:1 f..odzi w handlu detalicrnyu; m poi 
sh'i funt: 

żytniej mąki 22 fen. 
pszennej mąki OO " 
ehleba żytniego 16 „ 
chleba pszenn~ 'Z'l ., 

bu!ki 13 sztuk na jeden funt polski ·16 fen., ~ 
3 % fen. za sztukę. 
b) Dla miasta 'Ioma..."Zowa w handlu detalicznym 
za polski funt: 

żytniej mąki 20 fen. 
pszcn:nej mąki '.~I) ., 

chleba żytniego 113 „ 
chleba pszennego 34 „ 

c) Dla pozosta!ego pod moim za~dem znaj<lują
ce.gc; się okręgu: w handlu hurtowym :ra ceni~r: 

żytniej mąki 13 mar. ' 
żytniej mąki razowej 11 „ 
pszeilllej mąki 18 ., 

w handlu detalicznym za pol;;ki iunt: 
żytniej mąki 15 fr-n. 
pszennej mąki 32 
chleba żytniego 16 „ 

II. Mięs o. 
a) W mieście Łodzi za polski funt: 
w handlu hurtowym: 

wołowina I gatunh.""U 

" 
n " 

95 fen. 
85 „ 

koszerna i polę<.lwie.a 110 „ 

cielęcina 

„ H gatunku 95 „ 
95 

„ koszerna 
baranina 

" lros:r.erna 
w handlu detalicimym : 

wołowina I gatunku 

105 " 
95 " 

105 " 

110 fen. 

" II „ 100 „ 
koszerna i polędwic.a 125 

„ n gatunku 110 .• 
cielęcina 

,, koszerna 
baranina 

koszerna 
wievrzov.-im1, karbonadi; 

n gatunku 
słonina 

!6j wo!uwy 
koszern;: 

HO 
120 .. 

110 " 
120 
125 
110 " 
200 " 

'.!70 "' „ lf'tl!:opol-Marin.I'J{'ll 
„ Sonn'()Wo 

236;--.- 7'33.--.- j, :(I!,, e. alJ!. 



A~~knra~y~ 1r1 ió 1k 
i od wylosowania I 

(ciągnienie 1/14 lipca) przyjmuje . 

Bank and.Iowy 
Wilhelm Landau 

Codziennie 
świie:to paloną 

poleca 689-&-1 

TEODOR WAGNER 
··--·-····:····-·····--·····---- Sprzedaż hurtowa j detaliczna. Skład 

~?-~! .. r~~~!~?!~~~-?.l~:.. otwarty od 9 do 12 i od 2 do 6. 

Pinua fnbrJki ~aiBti1 nkumpb 
-ar Łodzi i oko:Uey 

,,MERK 1J R Y'' 
właśc:. Sz. HAMBURSKI 

ii ó D i&. Plo1l'k!JWika 41, w ptlodWdf'llla. 
Poleca łaskawej Klijenteli na nadchodzą
cy sezon wielki wybór łca}Btdl.ll szkoln:ycll 
w najrozmaitszych liniaturach w najlep. 
szych gatunkach, jak również podr~zni
ki i inne piśmienne materyały. Proszę 
iwracae uwag~ na moją firm~ „Merkury~. 

, Ogłoszenie. 
Procenty od wpłat gotówkowych na .. poczet • 

mi~js.Itiej potyczki priymus·owej są do odebrania za 
okazaniem odnośnego kwitu w naszej Głównej Kasie 

ski0j, Nowy Rynek 1, W dnie PDW$ZfHinie Od 
YB e„aJ rano do 12,30 po połudnh11 w 

· czasie od 15„go do końca bieżącego miesiąca. 
Łódż, dnia &go lipca 1916 r. 

943-1-1 Magiat:rat. 

l···--~1111111111 
akłady rukarskie 

dziennika 

odzina Polski" 
Przyjmowanie zamówień na wszelkie 

. roboty w zakres drukarstwa wchodzące, 
jako to: 

usta~, evrk:olarze, 
afisze, klepsydrv itp. 

„ .... „„„„„„.„ ... „„ •• „ •• „„.,.„ ... '!„ .... „„„ ... „"" ••• .,,. ... „11„„ ... <q.., .... „ ..... ~.„.„ ... "'t„~---.,. 
... " - „ ... ~„„„ ... „_ ...... „ ......... _,...,..„_.„ ...... „ą- ... „..,,,.„„„".„"!'„„„„ .......... „ .... „ ... „„„ ...... "'„ „ ... 

Przy większych nakładach maszyna rotacyjna. 

Pl• !!DJ'llllnowe i utywane1 strojenie, 
n ł · d h im na reperacya,zamiana, prze-ug 08Z8ftłi uf0u0ft: wóz. Można na raty. Chodkowski 

lmiii!liliillli!llilii!lillilllllllliiilllliiiil'!i'$1111li!ll!llll!l!lllD!ll!i!illlll!R!i!I Łód:t, Mikołajewska 25. 886-3-l 

Al Al Al A. I Al Meble nowe 1 

·ta o· p· "b St Ru"d"1.ńsk1'erro' • • • • • używane, na1 - 1nrn rm! ..,, ... & 
niei w dużym wyborze, oraz łóż- U llll Łódt, Piotrkowska 
ka metalowe, wózki 1 welocype- N2 47; róg Zielonej. 679-15:1 
dy dziecięce, wanny, krzesła wie- ___ ......,..,.....; ____ _ 

T 
C. Baresel, pnedsiębiorstwo robót ziemnych, w 

Sztutgareie poszukuje robotników zlemnroh do 
parceli budowlanej w S:indenfingen w ·Królestwie 
Wlrlemberskiem. ·· · 941...,..~M 

Bardzo dobr,r zarobek; 2 razy ~ennie dobry: obfi· 
ty gorący posiłek mięsny, i raz:y słod~a 'kawa i 425 gr. Chleba. 
Przepi~kna okolica górska., . dobre oł>chodzenie si~ 

• . > r RłsmiBCiiaj CentraU RobotuiHBi I Pabłl· 
Zgłoszenia dol nicacl Z. UiBrJB. tasl1, lad . dl Drztda 
11 · · +. Pr1q · I· tmlll Spmrm 3. 

Ogłoszenie. 
Proeenty od złotonych · w swoim czasie przez 

piek~ miejskich bucyi w Komiteme Rozdziału 
Chleba i Mą.ki. są ·do odehnmia w nas„,ej Głównej 
KRsie Miejskiej, Nowy Rynek 1, w czasie od 15..go 
. do końca bieżą.cego miesiąca podczas godzin ·biuro
v.rycb-w dnie powszednie od gochiny 9--ej rano do 
godziny 12.30 po pobldniu. · 

Do odbioru procentów potrzebnem jest pn~~ 
stawienie wydanego przez Komitet Rozdziału Chleba 
i Ml\ki kwitu kaucyjnego. 

Łódź, dnia 6-go lipca 1916 r. 
. Magistrat, 

944-1-1 SehoppeL 

....- Dom Polski 

Willa IÓllBll LDISE 

no du· · couiolni parowej na Górnym ~ląsku 
w pobliżu. S.os!)owca. pogranicznego 

polilzu.knJe s:lę natycbmia.t 

kilkB robotników du GBUiBIBl i mHw 
za dobrem 'W'Yllągpodzęn!em.. 

Zapewnia się prac~ na lat kilka, 
Zgłoeraenia pr21yjmuje 752 ...... 1-1 

Urząd Pracy •. l o DZ, 6órny RyDBu 4j5. 

Wysila ~ druku i jest do nabycia we 
wszystkich .księgarniach i kantorach ,.,Go· 
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Piotrkowska 86 
praca ... ;, __ _ 

Rzymowskiego 
-: P· t. :~ . 

cya oaHcya 
(wrdenia z obozu jeńców). 

Skład główny E„ 'Wen.de. Cena k • .tiO. . 
897-5-1 

Lek:aą~Dentysta 

I GORDllł1 
ua, 1tutn1P01m 11 

. . PnJfułł .. d 1-t ł llł 1-l 

Ządajoie t)'lko herbaty 

~,Z DB.OWIE" 
w płynie. · D9stae wsz.c:dzie. Naj
większa ekonomia, bardzo smacz~ 
'la, Po$z:ukiwani ajenci na Łódt 
i nrowincyę. .M8, Kl'lllb s--u. 
. Prouę nrócie uwagę na ety
kiety „Zdrowie". · %fł.-:..1.1 

mieszlra obecnie 

Udf, nllDŁDJf \łlKH 34. 
. 889--B-1 

Zdetlnego 

slang.ref a 
ze znajom,ośclą języka pol• 
skiego i niemieckiego pą
szuku,je 

Eektro111111· Ł6dzb. 
950-l-l 

Dr. L. PRYBULSl(I 
'Qll.. J1'oktdnlewą Nr. · 2. 

Oil d. 14 lipca r. l:i. ·zamieszka 
w.domu Szeiblern, ziunnkł 1. 

Cklłftll!J 1matnt1B ł 1łuli1. 
Leczenie elektryczności!\, elek· 
troli.zą. (U$uwanie szpecących 

. . włosów). 
Przyjmuje od s-1 r i od .i.....o • 

Papie od 11---lł uu. · 

ORYGINALNE 

LIKIERY 
.KONIAKI 

PONCZE 
B„ KASPROWICZ 

GNIEZNO. 

....., ...... .,..,..,..._ ••••• 
!Zaarząd ~• 

i-kl. ~zk Han~łowoi koedokaGJJnoi 
W ZGIERZU . 

. . . 

rrzewóz . meti1i ·w wozaGb meblowyab 
DYC . 

towarów dla eksportu lub importu dl! lub s 

Gallcyi · 1 ·Bukowiny 
jakotet po okupowanyc;:h m!ejscowoSCi 

Królestwa Polskieao 
wł1&cznie i załatwieniem formalności cłowyal' 
i granic;mych, przejściowe zamagaiynowanie. 
inter. weneyę w oi;iunięciu zezwolenia na przy. · 

wóz, przewóz: luli wywóz Prżfjmuj.e firma . 

Goldlust i Sinka w KB"akowia 
jakotet . pc;inownie iui otwarte zast~pstwa 

·w Szozakowel (GranlPJ) 
w Nadbrzaziu (Sandomierz) 

· sta,ya portowa Wisły. Ug....,.M 
Z korespondenCYl 1 zapytaniami uprasza si~ ~ 

do Krakowa lub Szczakowej. ..· 

2 Polskie 8 kl. · 

i. 61 M n ft z y u n f I Lol o 61 c ZHI ••. 
ł !'S$ odd.Zi.a;ta.101:1i. real.n.~J!Xl.i. ł 
A • ŁODZI, „.... Placowa Ul~ ... 
v Egiamina wstę.pne nowakacyjne rozpoczynają si~ 2o-go v 
ł( . · · sierp.nia l9l6 r. · .· .· ...... 118ó3-.. 1s~1·. ł 
ł . .. . . · .. Dyrektor ucz •. BC!,giensk.i. t 

1 

~ ·_ -- - - -·_ ,_ . -. -- -_ - , 

Lotn°1(lkil'ł lłangli~llk. Przystanek Aknt111orka przyjmuje. Łódt, Do mrwod!łn·1a króliki rasowe. ł .paszport niemię<:ki,··wr-.• 
um u u tramwa1owy Radogoszcz. U!Jl.IU Piotrkowska 223, m. DP lłU u sztuczne włosz~ dany w Pabianicac~ .„ ... 

Pokoje umeblowane z utrzyma- 25. 87~.,,,.t cze dla pszi::zół i 15 sztuk uli iSzefa SpanialłlUego~ · <:~„;~ 
niem. Cena przystępna .. Wiado- · · · · Wiadomośe Md!, Juljusu lS m. .· . ~~ . 
mość: Ł6dt, Piotrkowska 81l. Strót .K I t • d . 25. 871-IM · · · .··~·· 

wskaże. . . . . . . 914-3-1 k!~aP.w$a~~~d~·~~~:i~~~ . _______ ..._ ___ Zauin~ł ~i!rt Ł~3:tfe::i:;~t . 
llr'ly·imnJ·P. zapisy na komplety mocnik w admm1st~qoi. Ofer,ty ourod111°1k z dł1:1gołetni;g p.r.aktyką Józefy Pacuły. . 92g..;., .. :bl. 
f il . u y (oddziały męskiitęń- sub. F. B. w „Godzm1e Polski" IW w Niemczech 1 Pra11cy1 .. 
ski) przygo~O\VUjZ\Ce do egzaminów _ w prywatnych i handlowych ~": --

<leńskie. Poleca magazyn rnebh 
Władysława Romiszowskiego. 
t.ódt, Piotrkowska 116, I p„ front. 

7tio-10-1 

sierpniowych z polak.ego, nie- kładach ogrodniczych, obeznany Uobfo __ m~choniowy i czarny gar- mieckiego, francuskiego, ład ny i !JOr'og·i!n krótki do sprzedania z hod?W~ warzyw, ~woców, kwta· 
1111.1 u mtur salonowy. Kanapa. matematyki. Opłata za cały kurs r lu uu w lombardzie. Łódt.. tów 1k J?Ielęgnowamem park~w. 
krzesła, fotel, szaiy, tremo, łóż· od każdego przedmiotu wynosi Pasat Maje"'a 11. 946-3-1 p9„zu UJe posady od 1 Pa~di1er-
ka, kozetka i puf sprzedam, rb. 5. Łódt, Luizy 20 (Ludwiki · mka.. 9ferty .Pod „O~rodmk" ~o 

DgHultl·m!rn" . nauczycii!łka ąa Łódt, Dzielna ·U, m. 19, lewa ~0) od 10-12 i ~. 936-2-1 Admin1str~1 „Ood:i;iny Polski'\ 
r JU.1111\ mmn wieś do dwo1ga oficyna n wejście parter. 947~1 . Mt• d I d • ·udzieli lekcyi. Łódt, Piotr owska Ni 868ea--a-r '18n·11ł. ~ p·asz.· port nie. mjecki, .. WY,··.· 
dzieci <1 1 s iat), ze skromnemi --------~- · D ym U ZIOłlł fachowych ab- 14u u dany .w t.oai1 na· im1E;, 
wymaganiami, z muzyk<\· Oferty ·Mobfo sprzed am tanió.. tódt... solwent szkog tkackiej w. Briln. Jana oua. 9~1-l . 
w „Godzinie Polski" Łódt, do CbCP. poprawić .charakter p1.'sma. u u Mi!cołajewska 91>, m. 21 Bryl, t.ódt, Zielona:42. 879-6-l. Mobfn Z l:iow~du zmiany lokalu, 
godz. 7 w środę, pod „Nauczy- q Oferty w adm. „Godziny" front I pi~tro. · 933:-3-1 · u u. można dostae różqe me"' _ _.._...;.....;,....;,._..;.;.,;......._ __ 
cielka". lll!2-1 Łóctt, Piotrkowska e6 pod. .Ns !lle tapicerskie i stolarskie, nowe 1. !1

1
·.·1•11~·ł · .. paszport nie.1Aiec .. ki~ .. WJ:..c;.· · 

kwitu 9u9. OO!ł-2.„1 . _____ ......... ____ ' z klasy V udzieli na cias l utyw. ane P9. cenat:h niiej;ko• .. ~u u .danf w t.odi1 na im1~ 
l o'1f1Jł. fortepianu i francuskiego wakacyi pomocy w przy. sztu. Łód.t, N.awrot3'1; 81U-!1S.l lo 'i ojciechowskiej. · 802...+l 

T!l1t1Por biedn.y, z. pięciorgiem 
Up!uu dz1ec1 prosi o pracę w 

domach prvwatnych. Pracuje su
mienme i tano. Warszawa, Wspól
l!i& 69, m • .a. 

Rotr'mbnu chlooiec od 16-20 
f lllJ J lat na posyłk:, Łód:t, 
Główna •2, skład apteczny. Wia
riom. od 12--1 945'-2-l 

ł4ulu udziela, po przystępnej gotowaniu :do . nitszyc:n· klas za 
cenie, rurr,nówana nauczycielka- śkromnem wynagrodzeniem na · · · · · · · · 
erózJ:,poBsraz~~"wado 1zm.. amJnóowd. 6-s .dwzst_in~y.OPfeortyl.s. k1'! fdómdj,nipst1·o~loi ::9!:::. Zllttinał paszport nięmi~~ .. W'f• .. ;paszport;niemieck:i, ~: . 
1:J \.lk \H..., 'L.. ~ u"' „„/i'l.4 Uyl Ił dany w ł'..o,izi. :ńa im1~ <i:iany w todzi. na intul 
po :peł. 870-S..1 B6 dla „Ucznia„. · Mcfrcyanny Koprowskiej. roi-1-1 tte enfK2tlidskiej.. "lłl4-l·1. 




